
P. Jaroszewicz 
w „Mikrohucie“ 

w Strzemieszycach
Po zakończeniu wspólne­

go posiedzenia Eazekut 
KW PZPR i Prezydiu*
WRN w Katowicach — u- 
czestniczący w nim pre­
mier Piotr Jaroszewicz o- 
raz gospodarze woj. kato­
wickiego przybyli w go­
dzinach popołudniowych 
do „Mikrohuty” w Strze­
mieszycach. Zapoznano się 
tu z końcową fazą realiza 
cji tej inwestycji i pierw­
szymi rezultatami produk­
cyjnymi osiąganymi w wy 
dziale stalowni tego za­
kładu.

Następnie goście zwie­
dzili teren budowy huty 
...Katowice”, zapoznając 
się z szybkim postępem 
prac przy realizacji tej 
niezwykle ważnej dla gos­
podarki inwestycji.

(PAP)

Vaclav Hula 
opuścił Polskę
Wczoraj delegacja rzą­

dowa Czechosłowacji z wi­
cepremierem Vaclavem Hu 

5lą opuściła Warszawę, u- 
dając się w drogę powrot­
ną do kraju.

Na lotnisku gości żegna 
li: wicepremier Franciszek 
Kaim oraz członkowie poi 
sklej delegacji uczestniczą­
cej w obradach XIV sesji 
Polsko - Czechosłowackiego 
Komitetu Współpracy Gos 
podarczej ł Naukowo-Tech 
nicznej. (PAP)

Zabłąkana wśród samochodów skrzynka pocztowa CAF-Ryoczyńskiy

Na odbudowę zamku

700 kg pienjędzy-ile to jest?

Miwtizta i Miejska Mcteka Publiczny
w GD'Ń!aKU
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Niecodzienny widok za­
intrygował wczoraj miesz­
kańców Warszawy przecho 
dzących przez plac Zam­
kowy. Zajechał tutaj potęż 
ny dźwig z Zakładów im. 
Waryńskiego, aby przetran 
sportować, wypełnioną po 
brzegi, zamkową skarbon­
kę. Operator Edward Paw 
lik sprawnie załadował 700 
kg pieniędzy na ciężarów­
kę. która w asyście kawał 
kady milicyjnych moto­
cykli wyruszyła do Banku 
Narodowego, budząc zro­
zumiałą sensację na uli­
cach. Przez 8 miesięcy na­
zbierał się przeszło metr 
sześcienny monet polskich 
i dziesiątków innych kra­
jów; w tzw. Sali Zielonej

banku wysypano je na dy­
wan i wtedy okazało się 
ile będzie pracy z ich prze 
liczeniem. Dyrektor skarb­
ca Jan Bartosik przypusz­
cza jednak, że dziś można 
już będzie ogłosić wyniki. 
Przeliczaniem zajmuje się 
wydzielona ekipa, pracują­
ca w czynie społecznym.

Po renowacji, skarbonka 
wykonana przez Warszaw­
ską Spółdzielnię Pracy Me­
chaników Samochodowych 
— powróci na dawne miej 
see. naprzeciw placu od­
budowy Zamku Królew­
skiego.

(PAP)

Dziś toIifoWna“1 "T Zjazd ZMS
175 min zł od gdańskiej młodzieży

Dzisiaj w Sali Kongre­
sowej w Warszawie roz­
poczyna obrady V Zjazd 
ZMS. Wśród najlepszych 
„budowniczych” drugiej 
Polski znajduje się 69 dele 
gatów z Wybrzeża gdań­
skiego. Do Warszawy po­
jechali przodownicy pracy 
ze stoczni, portów, przed­
stawiciele żeglugi, rybo­
łówstwa oraz innych przed 
siębiorstw i instytucji na­
szego województwa.

Wczoraj w klubie „Ak­
wen” odbyło się spotkanie 
władz wojewódzkich z de­
legatami na V Zjazd Zwią 
zku Młodzieży Socjalisty­
cznej

I sekretarz KW PZPR

Tadeusz Bejm, sekretarz 
KW PZPR Feliks Pie- 
czewski i przewodniczący 
Prezydium WRN Henryk 
Sliwowski — wysłuchali 
meldunków o wkładzie 
młodzieży gdańskiej w 
przyśpieszenie tempa roz­
woju naszego wojewódz­
twa.

Wartość czynów produk­
cyjnych. zrealizowanych 
przez młodzież zetemesow- 
ską, osiągnęła w ub. roku 
kwotę 175 min złotych. 
Młodzi robotnicy, technicy 
i inżynierowie byli wszę­
dzie tam, gdzie najtrud­
niej, gdzie trzeba było wy

kazać inicjatywę i zaanga­
żowanie. 350 tys. godzin 
przepracowali w czynach 
społecznych na rzecz 
swoich miast i zakładów 
pracy. Wyróżniły się orga­
nizacje młodzieżowe w 
Stoczni im. Komuny Pary­
skiej, Stoczni Gdańskiej 
im. Lenina. Gdańskiej Sto 
czni Remontowej, portach, 
„Centromorze”, Zamechu i 
„Lnimorze”.

Turniej Młodych Mi­
strzów Techniki przyniósł 
efekty wyrażające się su­
mą 50 min zł. Młodzi mi­
strzowie gospodarności 
przekazali do produkcji
# Dokończenie na str. 2

Rok XXIX, nr 40 (8889) Gdańsk, piqtek 16 lutego 1973 r. Cena 50 gr

E. Gierek spotkał się 
z kierownictwem CK SD

Wczoraj I sekretarz KC SD reprezentowali: An-
PZPR, Edward Gierek drzej Benesz — przewod-

gospodarezego rozwoju kra 
ju uchwalonego na VI

pray_ udziale członka Biu- niczący, Michał Grendys i Zjeździe partii. Stanowią
one wyraz dalszego umac- 

wiceprzewodniczący oraz niania się w szeregach 
Zbigniew Rudnicki i Piotr Stronnictwa idei sojuszni-

ra Politycznego sekreta- Stanisław Lenczewski 
rza KC Edwarda Babiu 
cha oraz członka Sekreta
riatu KC Zdzisława Żan- Stefański — sexretärze czego 
darowskiego, spotkał się z CK.

współdziałania z 
PZPR ns gruncie uznania

kierownictwem Stronnic- W toku spotkania prze- jej kierowniczej roli we 
twa Demokratycznego. CK wodniczący CK SD. An- wszystkich dziedzinach bu-

drzej Benesz poinformo- downie twa socjalistycznego 
wał Eduarda Gierka o w Polsce, 
przebiegu X Kongresu E. Gierek podkreślając 
Stronnictwa Demokratycz- dorobek X Kongresu, wska 
nego oraz zamierzeniach zał na znaczenie i rolę 
służących realizacji uchwa Stronnictwa w realizacji 
ły kongresowej. Przebieg zadań społeczno-gospodar- 
obrad kongresu i podjęta czych kraju na najbliższe 
uchwała potwierdzają ak- lata, a zwłaszcza w sferze 
tywr.y udział Stronnictwa rozwoju i doskonalenia u~ 
w realizacji ogólnonarodo- sług dla ludności.

Urbaniści 
u I sekretarza
KC PZPR

Wczoraj, I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek 
przyjął przedstawicieli To­
warzystwa Urbanistów Pol 
»kich z prezes m Zarządu 
Głównego prof. Zygmun­
tem Skibniewskim.

W toku rozmowy omó­
wiono niektóre problemy 
doskonalenia metod i orga 
nizacji planowania prze­
strzennego rozwoju kraju i 
jego regionów oraz udzia­
łu towarzystwa w prowa­
dzonych pracach w tej 
dziedzinie. (PAP)

Najbliższe zadania 
gospodarcze

Wczoraj odbyło się ko­
lejne spotkanie kierowni­
ctwa Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów z 
przewodniczącymi woje­
wódzkich komisji plano­
wania. W obradach, które 
prowadził wicepremier, 
przewodniczący Komisji 
Planowania przy RM, Mie 
ezysław Jagielski, uczest­
niczyli też przedstawiciele 
kierownictw zainteresowa­
nych resortów. Omówiono 
problemy związane ze spra 
wną realizacją tegoroczne­
go planu oraz dotyczące 
podjęcia prac nad planem 
na ostatnie lata obecnego 
5-lecla oraz wstępnych za­
łożeń programu społeczno- 
gospodarczego rozwoju kra 
ju w latach 1976—1980.

(PAP)

w eg o programu społeczno- (PAP)

Nowy system ustalania wkładów mieszkaniowych

Ryczałty zamiast procentów 
od kosztów budowy

żonę, np. w odległej od grzewania, gazowe, elemen 
centrum dzielnicy peryfe- ty wykończenia np. par- 
ryjnej. ki et lub inne wykładziny

W jaki sposób będą obe- podłogowe, 
cnie obliczane wkłady? Przewidziano również 
Podstawę obliczeń stanowią zmniejszenie stawek podsta 
zryczałtowane stawki, li- wowych w przypadku, jeże 
czone w złotych za każdy . li mieszkanie położone jest 
metr kwadratowy powierz- na parterze budynku wie- 
chni użytkowej zróżnicowa lorodzinnego bądź też na 
ne zależnie od wielkości 4 i 5 kondygnacji w domu 
miasta i strefy zabudowy, bez windy.

_________ _ We wsiach i miastach do Postanowienia te dotyczą
20 tys. mieszkańców oraz mieszkań typu lokatorskie- 

Decyzja ta jest praktycz- sposobu ustalania wkładów w strefach peryferyjnych go. Natomiast w odniesie- 
ną realizacją uchwały V i wprowadzenie ryczałtów, większych miast wynoszą niu do lokali wtasnościo- 
Płenum KC PZPR, w któ- Zarządzenia wykonawcze one 510 zł za 1 m kw., w wych i domów jednorodzin 
rej uznano za konieczne do uchwały wykonane już śródmieściu miast mają- nych realizowanych przez 
zmianę dotychczasowego z0sta*y przez odpowiednie cycb powyżej 20 tys. mie- spółdzielnie w formie za-

Uchwałą Rady Ministrów wprowadzone zostały 
zasadnicze zmiany w systemie ustalania wysokoś­
ci wkładów mieszkaniowych w spółdzielczym bu­
downictwie. Wkłady własne członków spółdzielni 
będą miały formę ryczałtów jednolitych dla całe­
go kraju, a zróżnicowanych jedynie w zależnoś­
ci od wielkości miasta, usytuowania domu i wypo­
sażenia mieszkania. Nie będą więc — jak dotych­
czas — zależne od kosztów budowy, natomiast 
ściśle związane z atrakcyjnością i wartością użyt­
kową poszczególnych mieszkań.

resorty.

Minister T. Olechowski w Gdańsku

* 1,6 miś złdyth dewizowych wyniesie 
w b. reku wartość eksportu»Możliwości

" ' _ portowo-morskieb
* Zmiana systemu nagradzania za eksport

W województwie gdań­
skim przebywał wczoraj 
minister handlu zagranicz­
nego Tadeusz Olechowski. 
Spotkał się on z Sekreta­
riatem KW PZPR, a na­
stępnie z aktywem partyj- 
no-gospodarczym przedsię­
biorstw związanych z han

cy Prezydium WRN —
Henryk Sliwowski, omó-

systemu wynagradzania za 
produkcję eksportową, z

dów produkujących na 
eksport. W godzinach po

Przedstawiciele przedsię

m

!

wiono problemy dalszej którego w 70 proc. korzy- 
aktywizacjli eksportu w stać będą bezpośredni wy 
naszym województwie, od twórcy, do propozycji 
grywającym w polskim zwiększenia eksportu nie- 
handiu zagranicznym co- których towarów (np. le- 
raz większą rolę. W 1972 ków, gazomierzy, super- 
r. łączna wartość towarów fosfatów, bursztynów), po­

dleni zagranicznym oraz i usług eksportowych się- działu kompetencji między 
niektórych dużych zakła- gnęła 1,4 mld zł dewizo- poszczególne przedsiębior-

wych, w br. powinna prze stwa obsługujące handel 
kroczyć 1,6 mld zł de w., zagraniczny itp. 

południowych minister T. co odpowiada dynamice ~
Olechowski wygłosił na U- wzrostu rzędu 16 proc. O biorstw handlu zagranicz- 
niwersytecie Gdańskim wy ile zwiększenie eksportu nego i związanych z obsłu 
kład pt. „Rola handlu za- towarów? (21,5 proc.) jest gą naszego eksportu, korzy 
granicznego w strategii gos rzeczywiście bardzo wyso- stając z pobytu ministra, 
podarczej kraju”. kie, o tyle planowany przy przedłożyli szereg próbie-

W toku spotkania z Se- rost usług portowo-mor- mów wymagających pil- 
kretariatem KW PZPR, w? skich (1,4 proc.) stanowczo nych decyzji i rozwiązań, 
którym brali m. in. udział nie satysfakcjonuje ani za- Ma problemy taki poten- 
I sekretarz KW — Tade- łóg ani gospodarzy woje- tat jak „Centromor” (eks- 
usz Bejm i przewodniczą- wództwa. Szczególnie po- port ZPO przekroczy w

ważne możliwości wzrostu tym roku 1 mld zł dewi- 
usług portowo-morskich zowych, a jego udział w 
kryją się w zwiększeniu całym eksporcie elektroma 
przeładunków tranzyto- szynowym do krajów ka- 
wyeh w polskich portach, pitalistycznych stanowił w 

Minister T. Olechowski 1972 r. 31 proc.), a także 
ustosunkował się do nie- mniejsze placówki, jak por

■*1

..ml : iny sync!; lii lej niedźwiedzicy Sally z lon- 
üego ZOÓ czuje się bezpiecznie pod opieka mamy.

CAF-UPI-Telefoto

których spraw związanych 
z wprowadzeniem nowego

ty, C. Hartwig, „Navimor”,
• Dokończenie na str. 2

Nad Zatoką Sueską 
i w rejonie Wzgórz Golan 

niespokojnie
Egipski rzecznik wojsko 

wy oświadczył wczoraj w 
Kairze, że w godzinach 
rannych 6 izraelskich sa­
molotów wojskowych usi­
łowało przedostać się na 
egipski obszar powietrzny 
nad Zatoką Sueską. Myśliw 
ce egipskie zaatakowały 
aparaty agresora, strąca­
jąc jeden samolot izrael­
ski. Strona egipska — do­
dał rzecznik — także stra­
ciła jeden aparat. Jest to 
najpcważn iejszy incydent 
na froncie izraełsko-egip-

skim od 10 października 
1872 r.

W tym samym czasie sy­
ryjski rzecznik wojskowy 
oświadczył w Damaszku, 
że izraelska jednostka pan 
cemo-saperska przekroczy­
ła wczoraj rano limię przer 
wainia ognia w rejonie 
Wzgórz Golan. W toku wal 
ki Syryjczycy zniszczyli 
dw?a czołgi i spychacz, 
nie ponosząc strat. Izrael­
czycy przystąpili do budo­
wy drogi dojazdowej w 
strefie zdemilitaryzowanej.

(PAP)

szkańców — 580 zł, zaś w budowy zwartej, stawki 
dzielnicach centralnych podstawowe są o 80 proc, 

Czym podyktowana zosta miast liczących więcej niż wyższe. Dotychczas obowią 
- - - 100 tys. mieszkańców — żujący system ustalania

650 zł. wykładów w formie stawek
Do stawek podstawowych procentowych, obliczonych 

doliczana będzie ustalona zależnie od kosztów budo-

ła zmiana sposobu ustąla 
nia wykładów? System do­
tychczas obowiązujący wy­
kazywał wiele wad kryty­
kowanych powszechnie kwota za poszczególne ele- wy, utrzymany został wy- 
przez uzyskujących spół- menty wykończenia i wy- łącznie w odniesieniu do 
dziełcze mieszkania. Głów- posażenia budynku i mie- budownictwa jednorodzin­
ną jego słabością był brak szkania oraz za położenie nego, realizowanego przez 
korelacji między atrakcyj- lokalu w budynku (kondy- spółdzielcze zrzeszenia bu- 
nośclą, wartością użytkową gnacje). Chodzi tu m. in. dowy domów jednorodzin- 

wyposażenla o instalacje centralnego o- nych.stopniem 
mieszkań a kosztami ich 
budowy i co za tym idzie 
wysokością wkładów stano 
wiących procent zależnie 
od kosztów inwestycji. Jak 
wiadomo, na koszty budo­
wy niejednokrotnie bardzo 
zróżnicowane w tym sa­
mym mieście i dzielnicy 
wpływa wiele czynników 
często niezależnych od spół 
dzielni. A więc: rodzaj
fundamentów, rozwiązania 
konstrukcyjne, technologi­
czne i materiałowe, wyso­
kość zabudowy itp. Zda­
rzało się więc, że za mie­
szkanie w centrum miasta 
płacono mniej niż za iden­
tycznie położone i wyposa-

Dekoracja zasłużonych
działaczy ZMS

się do dalszej poprawy żyWczoraj wieczorem 
w przeddzień rozpoczęcia cia całego narodu. 
V Krajowego Zjazdu ZMS 

odbyła się w siedzibie Aktywistom ZMS wrę-

zowe Krzyże Zasługi. 
Wśród udekorowanych

Urzędu Rady Ministrów w czo.no Krzyże Kawalerskie 
Warszawie uroczystość de Orderu Odrodzenia Polski 
koracji odznaczeniami pań °raz Złote, Srebrne j Brą- 
stwowymi — wieloletnich, 
zasłużonych działaczy Zwią 
zku Młodzieży Socjalistycz znajdują sie zetemesowcy z 
nej. Przybyłych powitał różnych stron kraju. Są 
serdecznie premier Piotr wśród nich inicjatorzy li" 
Jaroszewicz, który wyra- cznych zobowiązań pro- 
ził wysoką ocenę’ udziału aukcyjnych i społecznych
ponad 1 300-tysiecznei r
szy członków Z^'S w re­
alizacji zadań nakreślo­
nych w uchwałach VI Zja 
zdu oraz VII PLn

oraz wieloletni działacze 
ruchu młodzieżowego. W7 
imieniu wyróżnionych po* 
dziękował Ryszard Dulas
technik mech*pik z zakła-

Podkreślił, że partia i rząd ^ów WSK „Delta” w Ka- 
przywiązują wielką wagę bszu, delegat na V Zjazd
do realizacji komplekso­
wego programu ZMS pn. 
.Młodzież dla postępu”.

ZMS.

W7 uroczystości wzięli u-
dzięki któremu młodzi pra dział: Edward Babiuoh,
cujący ludzie mogą autenty Władysław Kruczek, Jan 
cznie i twórczo współuczes­
tniczyć w rozwoju Ow7v- 
zny. a swoim wysiłkiem

Szydlak, Stanisław Kowal 
czyk, Zdzisław Żandarow-

produkcyjnym przyczyniać ski. (PAP)

I«

W ośrodkach sportów zimowych w górach Kaukazu sezon 
turystyczny w całej pełni. Oto wyciąg krzesełkowy w miej­
scowości Bakuniani. Śniegu tu w tym roku pod dostat- 
kiem. CAF-AP

Sztormy u wybrzeży 
iberyjskich

Potężny sztorm szaleje u 
atlantyckich wybrzeży Hisz­
panii i Portugalii. Policja w 
Madrycie zakomunikowała, że 
wskutek fatalnych warunków 
atmosferycznych od środy 
zginęło 7 osób, wśród nich 5 
rybaków, których łódź zala­
na została przez fale o wyso­
kości 16 metrów. Władze por 
towe w mieście La Coruna 
podały, że odebrano sygnały 
SOS z liberyjskiego tankow­
ca, któremu sztorm zniszczył 
ster. Kilka jednostek hisz­
pańskich usiłuje udzielić po­
mocy jeduostce liberyjskiej. 
Tankowiec ten wiezie ładunek 
ropy nafto-wej i jej ewentu­
alne wypłynięcie do oceanu 
po zderzeniu się statku ze 
skałami wywołałoby katastro 
fę ekologiczną w tej strefie.

W Portugalii w rejonie mia 
sta Oporto prędkość wiatru 
dochodzi do 13« km na go­
dzinę. (PAP)

Debata 
nad układem 
NRF - NRD

Kanclerz NRF Willy 
Brandt zaapelował wczoraj 
do Bundestagu, by ratyfi­
kował układ o podstawach 
stosunków między NRD a 
NRF, podpisany w grudniu 
ub. roku. Tego dnia parla­
ment federalny przystąpił 
do pierwszego czytania u- 
stawy ratyfikacyjnej ukła­
du oraz ustawy aprobują­
cej wniosek Niemieckiej 
Republiki Federalnej o 
przyjęcie jej na członka 
ONZ. (PAP)

Kierunki dalszej współpracy 
między Polską a Czechosłowacją

W dniach od 12 do 15 rowej. Wysoka dynamika podarczego obu krajów w
latach 1976—1980 oraz nabm. obradowała w War- obrotów w latach 1971 

szawie XIV sesja Polsko- 
-Czechosłowackiego Komi­
tetu Współpracy Gospo­
darczej i Naukowo-Tech­
nicznej. Delegacji polskiej wzrost o 15 proc. w po

1972 pozwoliła określić dalszy okres, wynikający z 
wartość wzajemnych do- programu uzgodnionego 
staw towarów w br. na przez'1 przewodniczących 
780 min rubli, co stanowi centralnych organów pla­

nowania. W czasie obrad 
przewodniczył — wicepre- równaniu z 1972 r. Dzięki skoncentrowano uwagę na 
mier Franciszek Kaim, a temu stworzone zostały zagadnieniach dalszego 
czechosłowackiej wicepre- warunki do przekroczenia rozwoju wzajemnej wymia 
mier, przewodniczący pań wzajemnych dostaw prze- ny towarowej w latach 
stwowej komisji planowa- widzianych w wieloletniej 1973—1975 oraz współpra-

umowie handlowej na la­ cy: w przemyśle, budow­
nictwie, transporcie, dzie­
dzinie ochrony środowiska 
naturalnego oraz współ- 

Komitet zalecił koordy- pracy naukowo-technicz-
(PAP)

ma — Vaclav Hula.
Wczoraj podpisano koń- ta 1971—1975 — ok. 15 

cowy protokół z obrad 20 proc. 
sesji.

W czasie obrad ocenio 
no współpracę w okresie nac3ć planów rozwoju gos nej. 
między sesjami oraz usta-® 
łono szczegółowe zadania 
organów komitetu i mi­
nisterstw obu krajów, wy 
n’łkające z ustaleń podję­
tych na spotkaniu delega­
cji partyjno-rządowych 
PRL i CSRS w styczniu 
br. w Pradze.

Pomyślna realizacja pla 
nów gospodarczych w obu 
krajach stworzyła warunki 
do znacznego zwiększenia 
wzajemnej wymiany towa-

Ekspedycja radziecko • amerykańska
Radziecki statek meteo- wczorajszym. Jej celem 

rologiczny „Triboj” i spe- jest opracowanie prognoz 
cjalny samolot „IŁ-18” ruchu lodów w celu zabez- 
przybyły w rejon Morza pieczenia żeglugi w szero- 
Beringa, aby wziąć udział kościach polarnych, 
w pierwszej radziecko-ame w ekspedycji, która 
rykańskiej ekspedycji pod trwać będzie do 7 marca, 
kryptonimem „Bering”. Wy uczestniczy amerykański lo 
prawa zaczęła się w dniu dołamacz. (PAP)

Rozmowy 
H. Kissinger 

— Czou En-laj
Doradca prezydenta Ni- 

xona, Henry Kissinger, 
przybył wczoraj do Peki­
nu, po dwudniowym poby­
cie w Hongkongu. Jest to 
już jego piąty pobyt w Chi 
nach. Na lotnisku pekiń­
skim powitał go wicemini­
ster spraw zagranicznych 
ChRL Cziao Kuan-hua. 
Już w trzy godziny po wy 
lądowaniu samolotu, Kissin 
ger został przyjęty przez 
przywódców chińskich i od 
był trwającą trzy i pół go­
dziny rozmowę z premie­
rem Czou En-lajem. Fakt 
ten podkreśla duże znacze­
nie, jakie strona chińska 
przywiązuje do wizyty a- 
merykańskiego wysłannika.

(PAP)

Między kubańskim rządem 
rewolucyjnym a rządem 
Stanów Zjednoczonych na­
stąpiło wczoraj, po trzy­
miesięcznych trudnych ne­
gocjacjach, podpisanie poro­
zumienia dotyczącego współ­
pracy w zapobieganiu aktom 
piractwa powietrznego i mor­
skiego. Swe podpisy na jed­
nakowo brzmiących dokumen 
łach złożyli oddzielnie w Wa 
szyngtonie i Hawanie sekre­
tarz stanu USA William Ro­
gers i minister spraw zagra­
nicznych Kuby dr Raui Roa, 
ponieważ od 13 lat oba kra­
je nie utrzymują stosunków 
dyplomatycznych. USA zer­
wały stosunki z Kubą, „ka­
rząc" ją za nacjonalizację 
jej bogactw naturalnych i 
skromnego potencjału prze­
mysłowego, eksplaatowa n ego 
przez amerykański kapitał.

W ciągu ostatnich 12 lat 
no Kubę uprowadzono 145

samolotów, w tym 91 samo­
lotów amerykańskich, Wa­
szyngton, ze względu na 
bezpieczeństwo swej komuni­
kacji lotniczej, nie mógł dłu­
żej odwlekać takiego porożu

żerami porwanych samolotów 
i ułatwiał im powrót do kra­
ju. Władze kubańskie, kieru­
jąc się humanitarną troską o 
los pasażerów uprowadzo­
nych samolotów, uważały, iż

Przeciwko 
piractwu powietrznemu

mienia. Miliony Amerykanów 
korzystających z tej komuni­
kacji uznałyby takie stanowi­
sko za bezsensowne. Zwłasz­
cza, iż rząd kubański zawsze 
wykazywał racjonalne i od po 
wiedzialne podejście do kwe­
stii piractwa powietrznego, 
roztaczał opiekę nad pasa-

porozumienie w sprawie zwal 
crania piractwa jest nieod­
zowne.

Podpisane porozumienie o- 
parte jest na zasadach wza­
jemności i przewiduje odda­
wanie porywaczy do dyspo­
zycji sądów.

Przed zakończeniem roko-

POGODA
Jak nas poinformował dy­

żurny synoptyk gdyńskiego 
biura prognoz, , IMiGW, dziś 
zachmurzenie będzie duże, z 
niewielkimi przejaśnieniami. 
Miejscami słabe opady. Temp. 
od —1 do +i st. Wiatry u- 
miarkowane wschodnie i po­
łudniowo-wschodnie.

woń przedstawiciel admini­
stracji waszyngtońskiej z na­
ciskiem podkreślał, że poro­
zumienie nie będzie ozpa- 
czało uznania rządu Fidela 
Castro przez USA ani też 
zapowiedzi takiego uznania.

Te amerykańskie zastrzeże­
nia są podyktowane w zna­
cznej mierze obawą przed 
wrażeniem, jakie porozumie­
nie wywoła w Ameryce Ła­
cińskiej. Wbrew amerykań­
skim naciskom, coraz to no­
we kraje tego regionu świa­
ta idą w ślady Chile i Peru, 
przywracając normalne sto­
sunki z socjalistyczną Kubą. 
Obecnie zaś, również same 
Stany Zjednoczone, wbrew 
prowadzonej od kilkunastu 
lat polityce izolowania Kuby 
w Ameryce Łacińskiej, zosta­
ły zmuszone do uznania jej 
istnienia i zawarcia z nią o- 
ficjalnego układu.

{PAP)
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Dziś V Zjazd ZMS
# Dokończenie ze gtr. 1
materiały wartości 12 min 
złotych.

Na wczorajszym spotka­
niu szereg wyróżniających 
się aktywistów ruchu mło­
dzieżowego otrzymało wy­
sokie odznaczenia państwo 
we i organizacyjne. Zło­
tym Krzyżem Zasługi od­
znaczony został Tomasz 
Kaczor. Złote odznaczenia 
im. Janka Krasickiego 
otrzymali Wacław Banaś i 
Jerzy Pasiński.

Tadeusz Bejm przekazał 
delegatom serdeczne słowa 
podziękowania za gremial­
ny udział młodzieży w 
przyśpieszeniu tempa roz­

woju społeczno-gospodar­
czego województwa i ży­
czył im owocnych obrad 
na forum V Zjazdu ZMS.

O godzinie 14 delegacja 
odjechała do Warszawy. 
Młodzież gdańska będzie 
aktywnie uczestniczyć w 
pracach zjazdu. Przygoto­
wano szereg wystąpień na 
sesjach plenarnych i w 
komisjach problemowych. 
O obradach V Zjazdu ZMS 
będziemy obszernie infor­
mować naszych czytelni­
ków. Z delegacją gdańską 
uda się do Warszawy nasz 
specjalny wysłannik, który 
będzie komentował prze­
bieg V Zjazdu ZMS.

Zdzisław HEITH

Min. T. Olechowski w Gdańsku
# Dokończenie ze gtr. 1
„Shipcontrol”, „Cepelia” 
oraz niektórzy dostawcy 
towarów na eksport.

Minister Olechowski u- 
stosunkował się do podnie 
słonych w dyskusji próbie 
mów, plasując je na tle 
zadań handlu zagranicz­
nego. Stwierdził on, że rok 
ub. był w polskim handlu 
zagranicznym rekordowy 
pod względem dynamiki 
obrotów. Plan na 1973 r. 
zakłada w pierwszej przy­
miarce wzrost, eksportu o 
15 proc., a po spodziewa­
nej wkrótce korekcie jesz­
cze o dalsze 3-4 proc. O-

siągnęliśmy w przyroście 
obrotów handlu zagranicz­
nego znaczne wyprzedze­
nie wskaźnika wzćostu do­
chodu narodowego, co jest 
tendencją ze wszech miar 
godną utrwalenia. Perspek 
tywiczny plan rozwoju han 
dlu zagranicznego do 1990 
r. przewiduje średniorocz­
ne tempo przyrostu obro­
tów na poziomie 12-13 
proc. Minister Olechowski 
omówił także niektóre za­
gadnienia związane z kie 
runkami eksportu i impor­
tu, kooperacji przemysło­
wej, bilansu płatniczego i 
handlowego itp.

(JAF)

Po dewaluacji dolara

Kraje EWG a USA
Do Stanów Zjednoczo­

nych przybył wiceprzewod 
niczący komisji EWG, spra 
wujący pieczę nad stosun­
kami wspólnego rynku z 
zagranicą sir Christopher 
Soames. Przeprowadzi on 
w Waszyngtonie serię spot 
kań z oficjalnymi przed­
stawicielami rządu USA. 
M. in. będzie rozmawiał z 
sekretarzem stanu Willia­
mem Rogersem, ministrem 
finansów Georgem Shult- 
zem, przedstawicielem ra­
dy nadzorczej federalnego 
systemu rezerw, Arthurem 
Burnsem, a także przedsta­
wicielami Kongresu USA,

Wizyta Soamesa, która 
potrwa trzy dni, była prze 
widziana jeszcze przed de­
waluacją dolara. Przybył 
on do Stanów Zjednoczo­
nych w charakterze ofic­
jalnego przedstawiciela 
wspólnego rynku. Zasadni­
czym celem wizyty miało 
być „nawiązanie pierwsze 
go kontaktu z amerykań­
skimi osobistościami, odpo 
wiedzialnymi za stosunki 
między USA a wspólnym 
rynkiem, zwłaszcza w dzie 
dżinie handlowej i gospo­
darczej”.

Jednakże obserwatorzy 
zwracają uwagę, że obec­
nie podróż Soamesa nabie 
ra szczególnego znaczenia 
w związku z dewaluacją

Osiągnięcia muzyków polskich
Twórczość piosenkarska na cenzurowanym

Problemy przyszłości 
twórczości muzycznej są 
przedmiotem rozpoczętych 
wczoraj w Warszawie 2- 
dniowych obrad XVII zja­
zdu Związku Kompozyto­
rów Polskich.

W pierwszym daniu ob­
rad, wiceminister kultury 
i- sztuki Aleksander Syczew 
ski przedstawił najważniej 
sze zamierzenia resortu w 
tej dziedzinie. Obecny 
„stan posiadania” polskiej 
muzyki — to 150 szkół 
wszystkich stopni, 24 fil­
harmonie i orkiestry sym­
foniczne, 17 oper i opere­
tek, zespoły folklorystycz­
ne.

Polska muzyka współeze 
sna, znana i ceniona w

świecie, wśród rodzimych czestniczyli: kierownik Wy- 
wdzów i słuchaczy jest, działu Kultury KC PZPR 
niestety, jeszcze w zbyt _ Jerzy Kwiatek oraz mi- 
słabym stopniu spopulary- nister kulturv { sztuki _ 
zowana. Wiele do zyczema

6 dni wakacji
Jak informuje Mini­

sterstwo Oświaty i Wy 
chowania, tegoroczne 
ferie wiosenne dla mlo 
dzieży szkolnej przypa­
dają w dniach cd 19 do 
24 kwietnia włącznie.

(PAP)

pozostawia poziom twór­
czości rozrywkowej, zwła­
szcza piosenkarskiej, a tak 
że działalność niektórych 
placówek estradowych.

Jednym z najbliższych 
i najistotniejszych zamie­
rzeń resortu jest powoła­
nie krajowego biura kon­
certowego oraz realizacja, 
planów rozbudowy i mo­
dernizacji fonografii.

Działalność Związku 
Kompozytorów Polskich w 
okresie ostatnich dwóch 
lat przedstawił sekretarz 
generalny ZKP — Henryk 
Schiller. Obok wielu inic­
jatyw mających na celu 
upowszechnianie dorobku 
naszych twórców w kraju, 
ZKP nie szczędzi wysił­
ków w kierunku jak naj­
szerszego spopularyzowania 
tych osiągnięć w świecie. 
Wynikiem tej działalności 
jest wzrastająca liczba wy 
konań dzieł polskich twór 
ców za granicą — minione 
dwa lata przyniosły blisko 
1000 wykonań 235 utwo­
rów.

Wczoraj w obradach u-

Stanisław Wroński. (PAP)

dolara, a zwłaszcza' z wy­
rażonym przez administra­
cję USA zamiarem zwró­
cenia się do Kongresu o 
specjalne uprawnienia w 
dziedzinie obniżania lub 
podnoszenia taryf celnych 
na towary importowane. 
W perspektywie zakrojo­
nych na szeroką skalę ro­
kowań handlowych, tary­
fy celne mają odgrywać, 
zgodnie z zamiarem Wa­
szyngtonu, rolę środka na­
cisku na partnerów USA.

W kołach EWG wyraża 
się bowiem obawTy, iż Sta 
ny Zjednoczone będą usi­
łowały wykorzystać prze­
dłużający się kryzys walu­
towy dla ponownego wy­
warcia nacisku na swych 
partnerów w celu skłonie­
nia ich do dokonania ręfor 
my systemu walutowego 
świata zachodniego na wa­
runkach amerykańskich.

, Poza tym — jak się ocze­
kuje — USA raz jeszcze 
zażądają od krajotv wspól­
nego rynku zmniejszenia 
ograniczeń handlowych, 
zwłaszcza w stosunku do 
amerykańskich produktów 
rolnych.

We środę wieczorem 
przybył do Bonn doradca 
prezydenta USA d/s wa­
lutowych, Peter Peterson, 
by omówić z osobistościa­
mi rządowymi NRF sytu­
ację w dziedzinie waluto­
wej po dewaluacji dolara. 
Jednym z tematów dysku­
sji Petersona w Bonn bę­
dą także problemy stosun­
ków handlowych między 
Europą zachodnią a Sta­
nami Zjednoczonymi.

Bonn jest kolejnym eta 
pem europejskiej podróży 
Petersona, który odwiedził 
już Rzym, a następnie uda 
się do Paryża.

Według informacji minister­
stwa handlu USA, deficyt bi­
lansu płatniczego Stanów Zjed

Narodowy Bank Polski informuje

Nowe przeliczenia bankowe
Narodowy Bonk Polski 

informuje, że w związku 
ze zmianą kursu specjal­
nego dolara z 22,08 zł 
na 19,92 zł, opłata turys­
tyczna (150 proc.) prze­
widziana zarządzeniem mi 
nistra finansów z dnia T9 
kwietnia 1972 r. ustalona 
została przy nabywaniu 1 
dolara na kwotę 29,88 zł. 
Oznacza to, że łączny 
koszt nabycia 1 dolara 
wynosi obecnie 49,80 zł 
zamiast 55,20 zł.

Jednocześnie biura po­
dróży, załatwiające wnio­
ski o przydział zagranicz­
nych środków płatniczych 
w 1973 r. na wyjazdy do 
Jugosławii i krajów kapi­
talistycznych, zwiększają

przydział z kwoty 100 do­
larów do kwoty 110 do­
larów na osobę. Dotyczy 
to także wyjazdów indy­
widualnych.

Natomiast w dotycheza 
sowej wysokości 10 dola­
rów ńa osobę pozostaje 
przydział tzw, normy pa­
szportowej dla osób wy­
jeżdżających ra granicę, 
którzy nie posiadają r.a 
okres podróży żadnych in 
nych zagranicznych środ­
ków płatniczych.

Jak dowiaduje się PAP, 
o odpowiedni procent u- 
lega również zmniejszeniu 
relacja, którą stosuje 
bank PeKaO przy skupie 
bonów dolarowych.

(PAP)

Mistrzostwa świata w bobslejach w Lake Placid (USA). Na torze reprezentanci NRF w dwójkach: Norst Floth i
Willi Holdorf. CAF-Unifax

czoraj, z udziałem ku­
rów z całego kraju, od 
, aię narada, pośwlęco- 
(Tzygotowaniom do no~
0 roku szkolnego 1973/ 
Tematem szczegółowej 
rusji były liczne zmia-
1 Innowacje, jakie za- 
*za wprowadzić resort 
laty i wychowania z 
m 1 września do pra- 
aświatowo - wychowaw- 
■zkół.

tówny kierunek działa- 
— to koncentrowanie 

zych wysiłków na wy- 
nywaniu I podnoszeniu 
omu nauczania. Wiąże 
■ tym m. in. koniecz- 

lepszej organizacji 
y w szkołach i maksy- 
ae wykorzystanie każ- 
godziny lekcyjnej. Ka- 
pkręg szkolny, przy- 

njąc do pracy w no- 
l roku szkolnym powi- 

posiadać wnikliwą n- 
i «tanu ośuriatr w'

Po raporcie ekspertów

Zmiany w systemie nauczania

noezonyeh za rok 1972 wy­
niósł 13,8 mld dolarów.

Publikując te dane warto 
przypomnieć, że tylko jeden 
raz w historii USA — w 1971 
roku deficyt ten był wyższy. 

• * *
Wczoraj rano cena złota na 

giełdzie londyńskiej wzrosła 
o 80 centów, osiągając po­
ziom 72,80 dolara »a uncję. 
W ciągu dwóch dni złoto pod 
rożało o 4,40 dolara za un­
cję.

• * •

Wczoraj cena złota na gieł­
dzie paryskiej osiągnęła re­
kordową Wysokość 75,28 do­
lara za uncję.

Rząd duński podjął de­
cyzję, że kurs korony duń­
skiej pozostanie nie zmie­
niony, pomimo dewaluacji 
amerykańskiego dolara. 
Duński bank narodowy 
wznowił wczoraj operacje 
walutowe.

Szwecja I Finlandia powzię­
ły wczoraj decyzję o dewalu­
acji swych walut o 5 proc, w 
stosunku do walut głównych 
państw zachodnioeuropejskich, 
aby zapobiec stratom wyni­
kającym z eksportu w rezul­
tacie dewaluacji amerykańskie 
go dolara. Kurs korony 
szwedzkiej wynosi obecnie 4,58 
korony za jednego dolara, a 
marlti fińskiej — J,9(t marki 
za dolara.

Rząd jugosłowiański na po­
siedzeniu w dniu 1« hm. pow 
ziął decyzję o nowym pary­
tecie dinara, na mocy której 
przeprowadzono dewaluację 
tej waluty o 10 proc. w sto­
sunku do złota. Kurs dinara 
w stosunku do dolara pozo­
staje nie zmieniony i wynosi 
17 dinarów za dolar.

W 1971 r. przeprowadzono 
w .Jugosławii dwie dewaluacje 
dinara.

Pierwsze skowronki
O dwa tygodnie wcześniej 

niż zwykle przyleciały w tym 
roku skowronki na wybrzeże 
szczecińskie. Pierwsze ptaki 
zauważono już 10 bm. na tere 
nie Wolińskiego Parku Naro­
dowego, a ostatnio spotyka 
się ich coraz więcej.

Wcześniejszym przylotem 
skowronków z południa spray 
ja niewątpliwie wyjątkowo 
ciepła zima. Ornitolodzy oba­
wiają się jednak, Iż ewentu­
alne nadejście mrozów’ spo­
wodować może masowe ginię­
cie ptaków’.

Na wybrzeżu szczecińskim 
coraz częściej też można za­
obserwować klucze łabędzi 
lecących na wsetaód do swo­
ich miejsc lęgowych.

(PAP)

Proces dusiciela
z Bostonu

W amerykańskiej miej­
scowości Cambridge rozpo­
czął się proces sądowy 
przeciwko 33-letniemu An- 
thonowi Jacksonowi, znane 
mu również pod naEwis- 
kiem Wayne Eubank, któ­
rego uważa się za nowego 
dusiciela z Bostonu. Are­
sztowano go w końcu u- 
biegłego roku po zamordo­
waniu Damaris Gilłispie, 
Jej zwłoki znaleziono w la 
sku pod Bostonem. Śledz­
two wykazało, że zamordo­
wano ją w podobny sposób 
iak 7 innych młodych ko­
biet. Większość z nich zo­
stała zgwałcona, a następ­
nie uduszona.

Toruń w jubileuszowej szacie
Tylko parę dni dzieli 

r>as od dnia inauguracji — 
18 bm. — w Toruniu o- 
gólnopolskich obchodow 
500-lecia urodzin, Mikoła­
ja Kopernika. Miasto ro­
dzinne astronoma przyw­
dziewa odświętną szatę.

Na granicach Torunia, 
przy głównych szlakach 
komunikacyjnych widać 
kamienne „słupy granicz­
ne”, w które wkompono­
wano astrolabia kute w 
metalu W podnóża zabyt­
kowych budowli, a także 
w nowoczesnych dzielni­
cach miasta toruńscy pla­
stycy ustawili dekoracje 
symbolizujące kopernikow 
ski system heliocentry cz- 
ny oraz symbole najnow­
szej nauki — orbity lotów 
kosmicznych statków, m.n 
dele atomów itd. Na wieży 
gotyckiego ratusza powie­
wają flagi narodowe.

Ostatnie przygotowania 
trwają w tych zabytko­
wych obiektach, w których 
otwarte zostaną w dniu 
inauguracji wystawy po­

święcone życiu i dziełu 
oraz obywatelskiej działał 
ności autora. „O obrotach”, 
jak również — przeszło­
ści historycznej jego zie­
mi rodzinnej. W pięknej 
XIV-wiecznej kamieniczce 
mieszczańskiej przy ul. Ko 
pernika plastycy i robotni 
cy kończą montaż wielkiej 
makiety Torunia czasów 
kopernikowskich...

Na terenie ponad 84 ha powstaje w Toruniu nowoczesv 
zespół budynków Uniwersytetu im. Mikołaja Kopernika. 2.W. 
kończenie pierwszego etapu budowy zbiega się z uroczystoś­
ciami jubileuszowymi.

Na zdjęciu: gmach rektoratu w miasteczku uniwersyteckim 
w Toruniu.

Przystrajana jest aula 
miasteczka uniwersyteckie 
go na Bielanach — naj­
większej inwestycji „jubi­
leuszowej” w kraju. W 
niej to właśnie odbędzie 
się w nadchodzącą niedzie 
le inauguracja 500 rocznicy 
urodzin Mikołaja Koper­
nika. (PAP)

Kamieniczka, w której przy­
szedł na świat Mikołaj Koper­
nik, na dawnej ulicy Sw. An­
ny, obecnie Kopernika nr 17.

W starym tym domu, z któ­
rego młody Mikołaj wywędro- 
wał w świat w pogoni za wie­
dzą, mieszczą się obecnie eks­
ponaty ilustrujące wkład ro­
dziny Kopernika w walkę z 
Krzyżakami oraz biografię Mi­
kołaja — jako uczonego i jako 
obywatela. Zgromadzono tu 
sporo dokumentów związanych 
z życiem i pracą astronoma, 
kolejne edycje dzieła „O obro­
tach”, instrumenty astronomi­
czne z czasów Kopernika, pa­
miątki z nim związane.

Nowe władze 
Polskiego Towarzystwa 

Astronomicznego
Wczoraj w planetarium 

śląskim w Chorzowie za­
kończył się XVI zjazci Pul- 
skego Towarzystwa Astro 
nomieznego. Podczas spot­
kania zorganizowanego z 
okazji 500 rocznicy uro­
dzin M. Kopernika oraz 
50-lecia PTA blisko stu 
naukowców-as tronomó w z 
całej Polski wysłuchało 
50 referatów naukowych, 
w tym 3 poświęconych Ko 
pe mikowi i jego nauce: 
Kopernik a współczesna 

kosmologia” — prof. dr. 
Włodzimierza Zoinna; „Ko­
pernik a Kepler” — o 
dr. Eugeniusza Rybki oraz 
„Ewolucja zasady kosmo­
logicznej (studium koperni 
kowskie)” doc. Michała 
Kellera i doc. Konrada 
Rudnickiego.

Na walnym zebraniu wy 
brano nowe władze towa­
rzystwa. Prezesem został 
ponownie prof, dr Wło­
dzimierz Zonn.

Brawo szkoła nr 35!

Sukcesy gdańskich młodych hokeistów
w półfinałach V Zimowych Igrzysk Szkolnych

Obrady ludzi lasu

swym rejonie ora* jej po­
trzeb.

Program przewidywanych 
zmian i innowacji czekają­
cych młodzież, a nade wszy­
stko szkoły z dniem 1 wrze­
śnia tego roku — jest na­
prawdę duży. Coraz więcej 
j szybciej zaczyna się zmie­
niać w naszym szkolnictwie.

Wszelkie nowe poczynania 
podporządkowane są przede 
wszystkim kryteriom wychowa 
nia, doskonalenia pracy ide- 
owo-wychowawczej z miodzie 
żq. Szkoła zamierza m. in. 
nadać bardziej widoczną i 
uroczystą oprawę zarówno i- 
nauaaracii nowego roku

szkolnego, jak i rozpoczęciu 
każdego dnia lekcyjnego. W 
zbiorowości życia uczniow­
skiego większą rolę ma speł 
niać samorządność młodzie­
ży, jej inicjatywa, pomysło­
wość. Niemałą rolę wychowa 
wczą odgrywać powinny róż­
ne formy samopomocy kole­
żeńskiej, jako przeciwwaga 
sobkostwa, zasklepiania się 
w kręgu własnych wąsko 
pojętych spraw. Rozszerzona 
- zróżnicowana ocena ze 
sprawowania dawać będzie 
pełniejszą charakterystykę u- 
cznia.

Wysiłkom no polu wycho­
wawczym towarzyszyć będą li 
czne przedsięwzięcia natury

organizacyjnej zmierzające 
do lepszej pracy szkoły i mło 
dzieży. Wejdą więc w grę 
również pewne korekty w pro 
gramach nauczania, z myślą 
o lepszym ich dostosowaniu do 
możliwości i czasu uczniów.

Ni e małą próbą di a szkoły 
będzie zniesienie drugorocz- 
ności w klasach najmłod­
szych oraz promowanie ucz­
niów klas starszych szkół 
podstawowych z jedną oce­
ną niedostateczną. Wprowa­
dzenie tego rodzaju zmian w 
systemie promowania, wyma­
gać będzie od nauczycieli 
nieco innego podejścia do 
niektórych zagadnień pedago

Referat i dyskusja na 
krajowej naradzie pracow­
ników lasów państwowych, 
naukowców oraz przedsta­
wicieli przedsiębiorstw 
związanych z leśnictwem, 
która odbyła się wczoraj 
w Warszawie koneentrowa 
łv się wokół podstawowych 
problemów warunkujących 
dalszą intensyfikację gospo 
darki leśnej.

Podkreślano zwłaszcza 
zagadnień i a pr zy spiesze nia 
likwidacji wszystkich nie­
użytków przez ich zalesie­
nie, oraz konieczność wzmo 
żenią tempa prac nad zmia 
ną gatunkową lasów, znaj­
dujących się w zasięgu

gicznych, a nad« wszystko 
zapewnienia uczniom, iwtmz 
cza słabszym, pomocy oraz 
bardziej indywidualnej opieki 
w czasie całego roku nauki.

Największym jednak i naj­
ważniejszym problemem, wy­
magającym wielkiego wysił­
ku, będzie organizacja sieci 
pierwszych zbiorczych szkół 
gminnych. Mo ich powstać 
od września br. ok. 50, Przy­
gotowanie tHa nich pomiesz­
czeń, odpowiednio kwalifiko­
wanej kadry nauczycielskiej, 
zorganizowanie dzieciom do­
jazdu - to niektóre tylko spo 
śród najbardziej palących 
spraw wymagających rozwią­
zania.

Podejmowane decyzje zwią 
zane z nowym rokiem szkol­
nym służyć mają także przy­
gotowaniu gruntu pod opra­
cowywaną reformę systemu 
edukacji, opartą na raporcie 
Komitetu Ekspertów.

(PAP)

szkodliwego oddziaływa­
nia przemysłu.

Wiele uwagi poświęcono 
sprawie lepszego przysto­
sowania lasów do właści­
wego spełnienia ioh funkcji 
przyrodniczej — zaliczania 
znacznych powierzchni leś­
nych do kategorii lasów 
chronionych i ochronnych 
w trosce o potrzeby tury­
styczno-wypoczynków' m i e 
szkańców miast. (PAP)

OBRONA
PRAC DOKTORSKICH

Dziekan i Rada Wydzia­
łu Ekonomiki Transpoi'tu 
Uniwersytetu Gdańskiego 
podają do publicznej wia­
domości, że dnia 1 marca 

1973 roku w sali nr 1 
gmach Wydziału Ekonomi­
ki Transportu UG w Sopo­
cie, Armii Czerwonej 113 
odbędą się publiczne roz­
prawy nad pracami dok­
torskimi: 
godz. 18.00 — 
mgr. Zdzisława Blocha na 
temat- „Współzależności 
pomiędzy strukturą nakła 
dów inwestycyjnych a 
kierunkami rozwoju eko­
nomicznego regionu (na 
przykładzie woj. gdańskie 
go)”.
Promotor: doc. dr hab.
Adam Skrzypek. 
Recenzenci: doc. dr Wik­
tor Bednar uk, prof, dr 
Henryk Kryński, 

godz. 11.30 —
mgr. Tadeusza Ciundzie- 
wickiego na temat: 
„Wpływ skracania czasu 
remontu statków na efek­
tywność eksploatacji flo­
ty”.
Promotor: prof, dr hab.
Tadeusz Łodykowski. 
Recenzenci: doc. dr Da­
niel Duda, doc. dr hab. 
Edward Kątowski.

Z pracami doktorskimi 
można zapoznać się w Bi­
bliotece Głównej UG, So­
pot. Armii Czerwonej 110.Dziekan 

! Rada Wydziału 
Ekonomiki Transportu 

K-1323

Pięknym sukcesem rep­
rezentacji Gdańska zakoń­
czyły się występy naszych 
drużyn w półfinałowych 
turniejach mistrzostw Pol­
ski młodzików i młodszych 
juniorów, rozgrywanych w 
ramach VI Zimowych Ig­
rzysk Szkolnych.

W Warszawie gdańska 
drużyna młodszych junio­
rów zajęła zdecydowanie 
pierwsze miejsce, wygry­
wając kolejno z Warszawa- 
woj. 4:1 i z Warszawą mia 
stem 8:0. Nie otrzymali­
śmy wprawdzie końcowego 
rezultatu czwartkowego 
meczu z Koszalinem, ale 
ponieważ po dwu tercjach 
gdańszczanie wysoko pro­
wadzili ze słabiutkim prze­
ciwnikiem, nie ma wątpli­
wości, że ostatecznie wy­
grali i zajęli pierwsze miej 
see, kwalifikując się do tur 
nieju finałowego, który od­
będzie się w Nowym Tar­
gu.

Wczoraj w Oliwie zakoń 
czył się trzydniowy turniej 
półfinałowy młodzików7. 
Wyniki pierwszego dnia 
już podawaliśmy. W na­
stępnych dwu dniach tur­
nieju Gdańsk wygrał ze 
Szczecinem 19:1 (2:1, 9:0, 
8:0), Warszawa miasto prze 
grała z Warszawą woj. 
0:2 (0:0, 0:1, 0:1), Warsza­
wa woj. pokonała Szczecin 
8:0 (4:0, 4:0, 0:0) oraz
Gdańsk rozgromił Warsza­
wę miasto 12:1 (0:1, 5:0, 
7:0). A oto końcowa ta­
belka turnieju:
1. Gdańsk 8:0 41:3
2. Warszawa woj, 4:2 11:10
3. Warszawa m. 2:4 12:15
4. Szczecin. 8:8 2:38

Do turnieju finałowego 
V Zimowych Igrzysk Szkol 
nych, który odbędzie się w 
Krynicy awansowały ze­
społy Gdańska i Warsza­
wy woj.

Miano najlepszego Strzelca 
turnieju zdobył hokeista 
gdański Mirosław Drapała, 
który zdobył łącznie za zdo­
byte bramki i podania 7 pkt. 
Za najlepszego bramkarza tur 
nieju uznano Krzysztofa Pa- 
welca z Warszawy miasta, za 
najlepszego obrońcę Włodzi­
mierza Wnjsę z Warszawy 
miasta, a za najlepszego na­
pastnika — Jacka Soliwskiego 
z Gdańska Ponadto wyróż­
niono Krzysztofa Gawła ze 
Szczecina.

Tak więc Gdańsk wpro­
wadził do finałów V Zi­
mowych Igrzysk Szkolnych 
zarówno zespół młodzików, 
jak i młodszych juniorów. 
Sądząc po zupełnie dobrej 
grze, którą zaprezentowały 
w Gdańsku i w Warsza­
wie nasze drużyny, mają 
one szanse na uplasowanie

się w pierwszych czwór­
kach turniejów finałowych 
(poza konkurencją będą 
chyba zespoły z Nowego 
Targu i Katowic).

Duże więc brawa zarów­
no dla Szkoły Podstawowej 
nr 35 w Gdańsku, z któ­
rej pochodzą obie nasze 
drużyny, a której ucznio­
wie wraz z gronem nau­
czycielskim i dyrekcją go­
rąco dopingowali wczoraj 
w Oliwie swój zespół, jak 
i RKS Stoczniowiec, ści­
śle współpracującego ze 
szkoła w wychowaniu mło­
dzieży hokejowej.

Położona tuż obok Olivii 
Szkoła Podstawowa nr 
35 może być przykładem 
wzorowej współpracy z 
klubem w zakresie roz­
woju kultury fizycznej 
wśród swoich uczniów i 
właściwego wykorzystania 
sąsiedztwa pięknego obiek­
tu sportowego. (st)

Bojerowe mistrzostwa Europy 
w Giżycku 

zamiast na Zalewie Wiślanym

Zwycięstwo 
Muhammada Ali

We czwartek nad ranem era 
su europejskiego w Las Ve­
gas (USA) odbył się towarzy­
ski pojedynek bokserów ssawo 
dowych "wagi ciężkiej, byłego 
mistrza świata Muhammada 
AU (USA) oraz mistrza Euro­
py —• Joe Bugnera (W. Bry­
tania). Po 12-rundowej walce 
zwyciężył na punkty Muham­
mad Ali.

31-letni Ali, który przed 
walką zapowiadał, że znokau­
tuje swego młodszego o 9 lat 
przeciwnika najpóźniej w 7 
rundzie nie był w stanie za­
dać mu ani jednego silnego 
ciosu. Bugner okazał się więc 
godnym przeciwnikiem sław­
nego Alego, który odniósł 
wyraźne, lecz niewysokie 
zwycięstwo punktowe.

Tegoroczna, łagodna zi­
ma płata figle nie tylko 
narciarzom. Również i bo­
jerowe y odczuwają skutki 
słabego mrozu i muszą od­
woływać zapowiedziane re­
gaty. Na początku marca 
odbędą się w Polsce mi­
strzostwa Europy kl. „Dn”. 
Ponieważ pokrywa lodowa 
na Zalewie Wiślanym jest 
zbyt cienka, postanowiono 
regaty urządzić na akwenie 
rezerwowym t.f. Jeziorze 
Niegocińskim koło Giżycka.

Mistrzostwa Europy kla­
sy „Dn” będą w tym roku 
bardzo atrakcyjne. Swój

A. Bachleda 
bezkonkurencyjny
Z udziałem czołowych alpej 

czyków Austrii. Francji. NRD 
i Polski rozegrano na stokach 
Beskidka w Szczyrku slalom 
specjalny o puchar prezesa 
Radiokomitetu i TV Macieja 
Szczepańskiego.

Klasą dla. siebie okazał się 
Andrzej Bachleda. Pojechał 
on wspaniale, demonstrując 
doskonałą formą.

start zapowiedziało 96 naj 
lepszych zawodników za­
granicznych. Najliczniej 
reprezentowani będą żegla 
rze NRF, Szwecji i Ho­
landii. Pierwsze ekipy są 
już w Polsce i trenują na 
zamarzniętym jeziorze, 
gdzie pokrywa lodowa ma 
30 cm grubości.

Protesty
poskutkowały
Protesty licznych związków 

piłkarskich, wśród nich ZSRR 
i innych krajów socjalistycz­
nych odniosły skutek. FIFA 
utrzymała w mocy zakaz wy­
stępów zagranicznych drużyn 
piłkarskich w południowej 
Afryce. FIFA przypomina, że 
obowiązujące dawniej zakazy 
nie mogą być zniesione zanim 
Republika Płd, Afryki nie 
zrezygnuje z polityki dyskry­
minacji rasowej. W maren i 
kwietniu odbędą się w RPA 
igrzyska płd. Afryki, organi­
zowane przez rasistowski re­
żim Pretorii. Wybierały się 
na te igrzyska zespoły Anglii, 
Brazylii i NEF.

i
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więcej 
konserw z ryb 
słodkowodnych

W artykule p>t. „Przeto m w
dostawach ryb i przetworów''
- pisze czytelnik z Wrzeszcza
— poruszono perspektywy pro 
dukcji konserw „po nowemu1' 
nie wspominając o tym, iż 
dobre gatunki — jak karp czy 
certa w pomidorach — zginęiy 
jak kamfora, a w sprzedaży 
znajdują się przeważnie nie 
znane wytwory, niejadalne, w 
marnym sosie musztardowym 
czy lichym pomidorowym...

Czytelnikowi chodzi o kon 
serwy z ryb słodkowodnych, 
które według niego poznikały 
z półek sklepowych. Otóż 
producentem konserw, z naj­
bardziej poszukiwanych przez 
konsumentów gatunków ryb - 
węgorzy, cert, leszczy są trzy 
spółdzielnie rybackie: „Cer­
ta” ze Szczecina, „Belona" z 
Dziwnowa i „Zalew” z Tolk­
micka, W ub. r. wyproduko­
wały one 195,4 tony konserw 
w 10 asortymentach. Nie jest 
to Mość poważniej odczuwal­
na na rynku, tym bardziej, 
że konserwy te szybko zni­
kają w siatkach kupujących. 
Plan produkcji konserw z ryb 
słodkowodnych ma tendencje 
wzrostowe. Spółdzielnie wy­
produkują ich w br. 301 ton 
w 13 asortymentach.

Najszerszym wachlarzem «r 
sortymentowym może poch­
walić się szczecińska „Certa". 
Zdobyła ona również naj­
większą ilość znaków jakości, 
dyplomów i medali, m. In. 
za „Węgorza w oleju”, „Lesz­
cza z jarzynami'' i „Leszcza'w 
oleju aromatyzowanym z gro­
szkiem”. Pięć znaków jakości 
uzyskała spółdzielnia „Za­
lew” z Tolkmicka, m. in, za 
„Certę z koprem w galare­
cie" i „Węgorza z koprem w 
galarecie”, M.L.

I ' ■■

Malowniezość krajobrazu, obfitość rzek i potoków, liczne źródła mineralne oraz łagodny klimat — to walory 
regionu kłodzkiego, które stawiają go w rzędzie najważniejszych terenów wczasowych i uzdrowiskowych.

Na zdjęciu: Ośrodek Wypoczynkowy „Żurawie”, Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Miejskiego — 
Bytom w Jeleniowie, CAF-Rozmysłowic*

Port Północny i rafinerio — główne zadania

na inwestycyjnym szlaku
BYŁO to zaledwie 3 strait kolejowej łączącej ćą jest PRK-12) w lipcu pytaniem, w odpowiedzi

lata temu, kiedy pra- Śląsk z portami Gdańska i br,, a przekazanie całości podkreślił wprawdzie, iż
ce przy olbrzymim, Gdyni — dobiegały końca, do eksploatacji nastąpić może zadania związane z

jak na ówczesne warunki, Zarówno w DOKP, jak i ma już za dwa lata. Ter- Portem Północnym i rafi-
przedsięwzięeiu inwestycyj u głównego wykonawcy — minowa realizacja tego za- nerią trochę przytłaczają 
nym w dziedzinie tran- Przedsiębiorstwa Robót Ko dania zależeć będzie jed- swym ogromem i zasięgiem 
sportu kolejowego — gene- lejowych nr 12, zastana- nak przede wszystkim od wszystko inne, jednak ró-

Nowa „Carmen"
w Operze Bałtyckiej

ralnej modernizacji magi- wiano się wówczas, czy
'___________________  wielki kapitał PRK-12 w

postaci ofiarnej, licznej za­
łogi oraz dość już nowo­
czesnej bazy sprzętu zme-

T RUDNO wyobrazić so- kierownictwem muzycznym dy 
bi« żelazny repertuar rektora artystycznego POiFB, 
szanującego się teatru wycyzelowana w szczegółach, 

operowego bez „Carmen" zarówno w partiach indywi* 
francuskiego kompozytora dualnych, jak i zbiorowych. 
Georges’a Bizeta (1838—1875). Atutem przedstawienia jest 
Opera Bałtycka wystawiła o- bardzo dobra obsada wyko- 
we dzieło po raz pierwszy 15 nawców poszczególnych głów 
maroa 1963 roku, Szczerze nych ról.
mówiąc teatr nasz nie miał 
jednak wówczas szczęścia do 
tej pozycji. Można było na­
wet mówić wręcz o prawdzi­
wej klapie, mimo bowiem 
różnych zabiegów w krótkim 
czasie zdjęto operę z afisza 
1 powodu braku zaintereso­
wania publiczności. A prze­
cież zarówno wówczas, jak i 
teraz, melodie z „Carmen" 
nadal obiegają świat i już

Z wykonawców poprzedniej 
„Carmen" śpiewają utrzymu­
jący się w doskonałej formie 
głosowej: Jan Kusiewicz, któ­
rego walory wokalne idą w 
parze z pięknem nastroju 
dramatyczneg o odtwarzanej 
partii Don Jose go, toreado- 
rem jest pełen temperamen­
tu Czesław Babiński, świetny 
duet przemytników tworzą i

tylko dwa lała brakuje do tym razem Franciszek Kokot 
100 rocznicy pierwszego wy- ' Feliks Lewandowski, w ro- 
stawienia scenicznego tej o* tach wojskowych występują 
pery, które odbyło się w 1875 cenieni Jerzy Podsiadły. (Zu- 
rofcu w Paryżu, na trzy mie- niga) oraz Jfan Gdaniee i 
ślące przed śmiercią kompo- Kazimierz Sondurski (Mora- 
rytora (prapremiera polska w *es)- W tej samej grupie ar 
Warszawie w 1882 r.). tystów w partiach kobiecych

występują — urzekająca łiryz- 
Przyczyną niepowodzenia mem Urszula Szerszeń-Ma- 

gdańskiej „Carmen” sprzed łecka (Micaela) i pełna tern* 
lat dziesięciu była niefortun- peramentu Cyganka - Helena
na koncepcja zmodernizowa­
nia swoistego klimatu hisz­
pańskiego tej opery i prze­
niesienia akcji z początku 
XIX wieku w czasy współ­
czesne, „Carmen” ogołocono 
z jej oryginalnego kolorytu, 
pokazując postacie akcji w 
z u n iłiko wanyc h. ko s mapo); -
tycznych ubiorach. Z całej 
hiszpańskoścf opery pozo*

Mołoń (Frasąuita)
W obecnej „Carmen" po 

raz pierwszy widzimy kilku 
nowych wykonawców. W 
pierwszym rzędzie wymienić 
tu trzeba rewelacyjną jako 
debiutantkę Stefanię Toczy­
ską, która partią „Carmen" 
znakomicie rozpoczęła swoją 
pracę na scenie operowej, 
po ukończeniu studiów wstały wówczas jedynie tańce. • , .... D,,,CKA .

Tylko je bowiem wykonywano 9dansJk;€J PWSM. < zdob^;u 
w prawdziwych strojach daw ^rodj na międzynarodo^ 
nej Hiszpanii. Do klęski wym konkursie wokalnym w 
pierwszej Realizacji przyczyni- Tuluzie' **t ona Wp£
ła się iż scenografia. ^ ^ ±L,P<3

/ Carmen. W tej samej roli
Opera jako gatunek muzy- wystąpiła również. Alina Ko­

ki harmonijnie związany ze ilowską dysponująca szero* 
sceną podporządkowuje się ką skalą środków wokalnych 
w dużej mierze prawom tea* i aktorskich. W roli .Don Jo- 
tru. Nic więc dziwnego, że sego zobaczyliśmy Józefa. Fi* 
i próby ratowamia tamtej ąasa, którego młodzieńcza 
„zmodernizowanej1' „Car- aparycja interesująco łączy 
men" nie dały pozytywnego się z walorami głosowym:, 
rezultatu także i wtedy, gdy Nowym wybornym. Escamilla 
wznowiono przedstawienie na jest Florian Skulski ze swym 
deskach Opery Leśnej w So- popisowym wykonaniem arii 
p0C;9- to read ora. Udaną rolę Mer­

cedes stworzyły też Maria 
„Carmen” Bizeta wróciła Zielińska i Teresa Huk, zaś 

obecnie na afisze Opery Bał- w partii Zunigi wystąpił Ka*
tyckiej w odmienianej formie, 
czyli tak jak faktycznie po 
winna wyglądać. Obecni jej 
realizatorzy nie próbowali już, 
na szczęście, szukać nowych 
udziwnień, .aczkolwiek spek­
takl nie jest wolny od kilku 
drobnych nielogiczności. Wy­
mienić z nich trzeba przede 
wszystkim wygląd strojów ko­
biet w I akcie. W tak luksu­
sowe stroje balowe nie ubie­
rały się z pewnością do pra­
cy robotnice fabryki cygar w 
u owili i w 1820 roku. Za du­
żo też na scenie kwiatów i 
pomarańczy, z którymi właś­
ciwie nie wiadomo co robić 
do końca przedstawienia, ba 
plączą się one pod nogami 
nawet w scenie finałowych 
o o rachunków Don Jas eg o z

zimierz Sergteł.
Efektowną częścią przed sta 

wienia są tańce w wykona­
niu baletu. Wystąpili w nich:
O. Kowalówna, J. Zielińska, 
B. Kropidlowski, J. Si dero* 
wkz, A, Bujak, M, Domagal­
ska, B. Korzeniowska, H. Kry­
gier, D. Żurawska, K. Rze­
szot, A. Skurałowkz, J, Ba­
liński.

R. Gojżewski
6. Bizet „Carmen”. Opera 

w i aktach. Libretto H. Meil- 
hac i Ł. Halevy wg noweli 
p. Mćrimćego. Przekład: W.
Bregy i K. Czekotowski. Pre- 

t miera 10 i 11 lutego 1973 x.
armen. Ogólnie jednak see Kierownictwo muzyczne Zbig-
ografia^ jest ^udana, wręcz niew chwedczuk, reżyseria

Danuta Baduszkowa, asyst. reż. 
Ryszard Ślęzak, scenografia

doskonała w II i IV akcie. 
Reżyseria wnosi w przed

stawienie dużo ruchu, dzięki Krzysztof Pankiewicz, asyst, 
czemu akcja toczy się wart- scen. Zdzisław Bubelła, chore- 
ko, szkoda tylko, że brak see- ografia Krystyna Gruszkówna, 
ny obrotowej nie pozwala na kierownik chóru Andrzej Ba- 
krócenie przydługich przerw, chleda, przygotowanie chóru 

w czasie których następuje chłopięcego „Orońskie Słwwi- 
wymiana dekoracji. „Carmen” ki” Leon Snarski, układ walk 
przygotowana została pod Krzyswtof Stasierowski.

cu. to czasu na projekto- 
chanizowanego, zostanie w wanie pozostało bardzo raa- 
najbliższyeh latach właści- ło.
wie wykorzystany. Zdawałoby się, że przy

Dziś te obawy budown.- ja;k poważnych inwesty- 
czych lińii i urządzeń ko- ^ cjach związanych z Portem 
lejowych wydają się śmie- północnym i rafinerią, in­
sane. Doszło teraz nawrot ne zadania PKP posiadają 
do. sytuacji odwrotnej, w rnniejszą wagę. Okazuje 
której spiętrzenie wielkich sję) ze pod względem pO-

tego, czy projektanci oprą- wnolegle prowadzić się bę- 
cują na czas dokumenta- dzie i inne inwestycje, nie- 
cję. Jeżeli budowniczowie które wspólnie np. z mia- 
mają wrejść na plac w lip- stem (w Gdańsku). Tu wy­

mienić należy przede 
wszystkim prace związane 
* budową dodatkowych to­
rów na trasie między Gdań 
skiem Gł. a Gdańskiem 
Płd. W roku 1975 przewi­
duje się zakończenie prac 
na tym odcinku. Prace te 
prowadzone są równolegle 
z inwestycją miejską

‘ P^nych prac inwestycyj- £. STSÄ

Kolejnym zadaniem w 
tym rejonie będzie budowa 
stacji (przystanku) Gdańsk - 
Stare Przedmieście. Po­
ważny udział ma kolej w

nych w dziedzinie tran- istotnie, ale jeśli chodzi o n ittiTr 1*
sportu kolejoweąo zmusza wartość innych zadań oraz J“n^ ' 
przedsiębiorstwawykonaw- |cj^ znaczenie w u spraw- 
cze do rezygnacji z przyj- cieniu ruchu, sa one cza- 
mowania innych — mniej- sem naw?et poważniejsze 
szych zleceń. Wielkimi ocj dwu wspomnianych, 
bowiem inwestycjami, któ-
re wymagają również od Weźmy np. budowę trze- wel uvl*.10i llia
służb inwestycyjnych PKP flef° foru »* trasie od " . 61 -e
oraz kolejowych przedsie- Pajączkowa Tczewskiego P ' ^ ^
biorstw wykonawczych peł do Pruszcza Gd. ze skrzy- miastem, inwestycji w re- 
nei mobilizacji sa: budowa żowaniem dwupoziomowym jonie ul. Klinicznej (dwTu-
Portu Północnego oraz bu- * ukł^dem l°row poziomowe skrzyżowanie),
dowa rafinerii ropy nafto- w Miłobądzu. Z chwilą u^
wej w Gdańsku. ruchomienia Portu Północ- m innych, drobniejszych

. . , nego, a później i rafinerii, S inwestycji w naszym
Udział inwestorów ko- obciążenie linii od Tczewa województwie (DOKP

lejowych w budowie Portu do Pru,szcza i dalej do por- prowadzi też sporo powaź- 
Połnocnego jest spory. Ogo tu> będzie tak wielkie, że nych prac na terenie wo­
łem budowa stacji Port kolidowałoby z ruchem o- jewództwa olsztyńskiego i
Północny, wraz z ufrządz#- sobowym — podmiejskim bydgoskiego), wymienić na- 
niami towarzyszącymi, po- j dalekobieżnym. Stąd bu- jeży; zakończenie budowy
chłonie środki w wysokos- dowa trzeciego toru od (jeszcze — w tym roku)
ci ponad 250 min zł, a ter- Zajączkowa do Pruszcza, przvstanku osobowego Gdy 
miny realizacji całości prac specjalnie dla ruchu towa- nia-Leszczyruki, budowę 
są bardzo napięte. Przedsię r0wego, jest szczególnie pil wjat na kilku przystankach
biorstwa wykonawcze (prze­
de wszystkim PRK-12) we­
szły na budowę stacji w 
lipcu 1972 roku, a całkowi­
te zakończenie prac prze­
widziano na luty 1975 r.,

O wielkości tej inwesty­
cji świadczy m. in. jej 
wartość kosztorysowa 
ok. 230 min zł. A termin 
znów zbieżny z dwu po-

trakcji 800 V w Trójmie^ 
ście (DOKP miała poważ­
ne trudności z ulokowa­
niem zamówienia na wia­
ty), wreszcie szereg inwe­
stycji związanych już z

już w połowie 1974 r. Za- przednimi zadaniami: rozpo
przy częściowych efektach przeammi zaaaniami; ---- . . .
dania ub roku zostały zre- częcie prac w br„ ukoń- lei, jak np. budowa stacjo-aama ud. toku zostacy zre ’ , nar nego ogrzewania na
alizowane w pełni, a tego- ^ _ ’ . dworcu Gdvnia-Postojowa,
roczna lekka zima przyczy- Wspomniane wyżej pra- rozbudowa Za.kładów Za- 
niła się do uzyskania przez ce konieczne sa do spraw- bezpieczenia Ruchu i Łącz-
budowniczych stacji Port nego działania nowych wiel n^ę. w Gdvni 0 drob„
Północny pewnych wy- kich organizmów gospodar- niejs ale ważnych dla 
przędzeń w stosunku do czych. jakimi będą. Port a<,owni,ków PKP inWe_

Północny i rafineria. A ^ , . ,
czy zwykli obywatele, mie- stycji o charakterze socjal-
szkańcy naszego woj ew ód z- nym (w tej dziedzinie w
twa, odczują dzięki no- ostatnim okresie żbudowa-
wym inwestycjom kolejo- kvłka obiekt6w w po-
wyra jakieś usprawnienia
np. w dojazdach do pracy, staci schronisk, stołówek
czy w ruchu dalekobież- itp.). Nie zapomina się też
nym? « o potrzebach mieszkanio-

N ACZEŁNIK Biura. In- wych kolejarzy.
westycj: DOKP Gdańsk. .............. .............-
mgr Henryk Soława _ ,

jest optymistą. Gdy zwró- R. MOHOWSKl

planów pierwszych miesię­
cy 1973 r.
tEg związku z rafinerią 
lig przedsiębiorstwa wy- 
** konawcze mają do 

zrealizowania dwa główne 
zadania: budowę układu to 
rów zdawczo-odbiorczych 
oraz budowę stacji zakła­
dowej. Wartość kosztory­
sową obu tych zadań oce­
nia się na ok. 70 min zł 
każde. Prace mają się ro<z
począć (głównym wykonaw eiliśmy się do niego z tym
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Wirujący stoisk
PRZEKŁAD i IZABELLA DĄMBSKA

Potem znów zaczął p«fco4 ! zeów odcyfro 
walem następujące słowa-:
- Ale Bruce.,,
Nie mam pojęcia, czy słd? Rzeczywiście 

zrobił pauzę w tyim miejscu czy też moja 
własna niecierpliwość usłyszenia następ­
nych litter zwolniła tempo.

„N...”
Znowu wahanie, jole gdyby niechętnie 
wypukiwal dalsze lÄery 

J..."
„E..."
Z...Y...J...E..
Nigdy się nie dowiem, czy ostatnia (be­

ra „e" i ery cale zdanie miało brzmieć 
„Ale Bruce nie żyje", gdyż cisza tego o- 
loropnego momentu przerwana została na­
gle czymś jeszcze straszniejszym.

Był to przeraźliwy ostry krzyk kobiecy.
Schwycił mnie za włosy realny, konkret­

ny strach sprowadzając mnie do rzeczy­
wistego światów

- Światło! Wu łfttośś bodną, proszę *©- 
pałłć światło I

Rozległo się tupanie f ktoś zapaffl małą 
stołową lampkę. Jako oświetlenie była ona 
n i «wystarczająca*, pozwalała jednak zorien­
tować się w sytuacji.

Pochylona w krześle do przodu*, i jed­
ną ręką wyciągniętą przed siebie w spo­
sób groteskowy, przerywając zamknięte 
przez siedzących koło, wspierała się o stół 
jakaś męska postać, Twarz była ukryto 
przed nami, przyciśnięta do stołu. W pierw 
szej chwili nie wiedziałem, kto to był. Do­
piero stopniowo zorientowałem się, że za 
tym zemdlonym człowiekiem stoi drobna po 
stać pani Bannister, z twarzą bladą jak 
ściana, z ręką opartą bezwładnie na jego 
ramieniu.
- To niemożliwe - seęptola - ow nłe 

mógł umrzeć...
Wtedy, oczywiście, już wiedziałem 1 tra­

giczna ironia losu stała się całkiem jasna-.
Duch pierwszej pani Barm+stoc po prosto

Mechanicy 
z m/s »Władysławowo«

nej
Chcąc umówić się 

na rozmowę ze star­
szym mechanikiem

Bogusławem Urbanem, mi­
mo woli prześledziłam krót 
kie dzieje jednego z 
PLO-wstcich ek ,
Statku i załogi. Ta ostat­
nia — mniemam — nie 
miała powodów do entuz 
jazmu, gdy przyszło jej po 
czterech miesiącach rejsu 
do Japonii bawić w Gdy­
ni tylko cztery dni przed 
„skokiem” do Nakskov.

Odnotowałam w kalen­
darzu: M/s „Władysławo­
wo” przyszedł w nocy z 
10 na 11 stycznia br. Ma­
rynarze niewiele mieli cza 
su — odprawa celna, ze­
branie, wymiana załogi 
przed następnym rejsem. 
Cztery dni w kraju po kil­
kumiesięcznym pobycie w 
morzu i już 15 stycznia ra 
no, po szybkim wyładun­
ku, wyjście do duńskiej 
stoczni na dziesięciodnio­
wy remont gwarancyjny. 
Rankiem 29 stycznia statek 
miał zameldować się w 
Gdańskiej Stoczni Remon­
towej w celu potwierdze­
nia rocznej klasy.

W Danii było do zrobie­
nia 170 pozycji remonto­
wych, w GSR około 50. 
Czy wyjdzie punktualnie 
ze stoczni w Nakskov? Za­
pewniano, że tak — nie 
zdarzają się opóźnienia w 
realizacji zleceń ze strony 
zagranicznych stoczni — 
no i statek przyszedł... 
wcześniej. Dyspozytor GSR 
informował w sobotę: m/s 
„Władysławowo” wejdzie 
na dok już 28 stycznia, w 
niedzielę o ósmej rano. Z 
GSR wyszedł 5 lutego do 
Gdyni, gdzie przycumował 
przy nabrzeżu Rumuń­
skim. pod magazynem nr 
20.

Już na statku dowiedzia 
łam się od I oficera Hen­
ryka Marczewskiego, że 
planowy rejs ekspres ow­
ca do portów japońskich 
obliczony na 105 dni, wy­
ciąga się nieco w czasie 
— w drugiej podróży do 
116, a w trzeciej (ostatniej) 
do 119 dni. Dlaczego? Otóż 
statek natrafił w Kobe i 
Hongkongu na porę desz­
czówką i to opóźniło załadu­
nek, a później na pogodę 
sztormową przy południo­
wych wybrzeżach Afryki.

ZALEŻAŁO mi na ury 
sondowaniu opinii o 
dziale maszynowym 

ekspresowca. Pytam o to 
I oficera pod nieobecność 
kapitana, lecz gdy pyta­
nie wyraziłam nie dość pre 
cyzyjnie, spowodowałam 
gwałtowną replikę: — Nie 
jestem upoważniony do wy 
dawania opinii o pracy te 
go działu. Mogę natomiast 
mówić o współpracy 
z „maszyną”. Ta jest bez 
zarzutu co zapisać należy 
na konto starszego mecha­
nika, który potrafi wła­
ściwie pokierować zespo­
łem ludzi. Nie było żad­
nych problemów- na styku 
pokład — maszyna.

A przecież... wiem, te ta 
kie bywrają! Są tacy co 
szanują tylko „pokład”, nie 
dostrzegając zasług „maszy 
ny”. Poparł to Henryk Mar 
ezewski mówiąc: Na „Wła 
dysławowie” je®t inaczej.

Atmosfera aa statkach 
bywa różna — lepsza, gor 
sza. To zależy o*d ludzi. 
Na „Władysławowie” była

dobra, nie bez udziału kpt. 
Jana Wiśniakowskiego,
człowieka pogodnego, któ­
ry poczuciem humoru u- 
miał rozładować napięcia.

INFORMACJA uzy­
skana w Polskich Li­
niach Oceanicznych 

była krótka lecz wymow­
na: wśród setek ludzi dob 
rej roboty w PLO wyróż­
nia się m. in. starszy me­
chanik Bogusław Urban. 
Ostatnim jego sukcesem 
jest racjonalne, wzorowe 
zagaś pod ar o wa n i e s iło wn i 
i jej różnych pomieszczeń 
na ekspresowcu ..Władysła-

kład jednak uważam za 
słuszny, przynoszący wi­
doczne efekty: upraszcza
on obsługę, wyklucza uga­
nianie się za narzędziami 
i częściami.

Bogusław’ Urban od 25 
lat pracuje w PMH. Jego 
pierwszym statkiem były 
w 1946 roku, „Katowice”. 
15 lat jest st. mechanikiem. 
Jeśli nie pływa, to nad­
zoruje budowę statków 
PLO, potem jest w* nad­
zorze gwarancyjnym i re­
montowym i kiedy wresz­
cie chce zejść na urlop, 
jak teraz na prawie siedem

Maria Leng
wowo”. Wtspólnie z całym 
działem maszynowym B. 
Urban „umeblował” — jak 
mówią — maszynownie 
tak, by wszelkie urządze­
nia, narzędzia, części by­
ły rozlokowane jak naj­
bardziej funkcjonalnie.

A S. Szymkowicz — 
główny mechanik Zakładu 
Linii Azjatyckich i Austra 
lijskich PLO, informację tę 
uzupełnił: — B. Urban
jest jednym z najlepszych 
mechaników PLO. Jest wy 
magający lecz równocze­
śnie wyrozumiały dla młod 
szych kolegów. Stara się 
poznać walory i słabe stro 
ny systemów i mechaniz­
mów maszynowych, opra­
cowuje odpowiednie in­
strukcje w celu przekaza­
nia innym swoich doświad 
czeń.

SIEDZĘ naprzeciw 
starszego mechanika, 
który rozprasza tyl­

ko część moich wątpliwo­
ści, wymijająco odpowia­
dając na pytanie: dlacze­
go wielu mechaników we 
flocie nie stać na podobną 
pracę? Czy potrzebne są 
do tego jakieś szczególne 
predyspozycje?

Słyszę: — Każdy ma 
swoje indywidualne podej­
ście. Jeden bardziej pilnu 
je spraw biurowych, po­
rządek w maszynie zdając 
II mechanikowi. Nasz u-

miesięcy (5 zaległych urlo 
pów i 69 wolnych dni), to 
proponują mu właśnie nad 
zór nad budową nowego 
promu dla PLO w Norwe­
gii. Tak zaczęły się jego 
związki z m/s „Władysła­
wowo”: od 26.V.1971 r. nad 
zorował jego budowę, po­
tem odbył na tym statku 
trzy kolejne podróże.

— Każdy nowy statek 
wychodzący ze stoczni, wy 
maga dopieszczenia — mówi 
Stocznia nie jest bowiem 
w stanie całkowicie do­
stosować wyposażenia ma­
szynowni do późniejszych 
warunków eksploatacyj­
nych. Dziewiczy rejs jest 
o tyle dogodniejszy od 
późniejszych, że jeszcze ni­
czego nie trzeba remonto­
wać, można więc czas wy­
korzystać na usprawnie­
nia upraszczające organi­
zację pracy.

JUŻ w pierwszym rej 
sie m/s „Władysławo 
wo”, wspólnie z II 

mechanikiem Francisz­
kiem Leśniakiem i maga­
zynierem Mieczysławem Pa 
canowskim, st. mechanik 
B. Urban rozpoczął „meblo 
wanie” maszynowni. Wyko 
nano ponad 50 metrów re­
gałów, na których umiesz­
czono porządnie wszystkie 
narzędzia i części. Wpro­
wadzono segregatory z wy

szczególnieniem wszystkich 
rodzajów i typów narzę­
dzi, umieszczając je pod 
odpowiednimi numerami 
kodowymi. Raz wprowadzo 
ny porządek utrzymuje się, 
a następca przejmujący 
maszynownię — ma ułat­
wione zadanie.

M/s „Władysławowo” jest 
ósmym (m. in. po „Oleśni­
cy”, „Kochanowskim” „Le 
ningradzie”, „Lechistanie 
II”. „Skandynawii”) stat­
kiem nadzorowanym przez 
Bogusława Urbana, na któ­
rym wprowadził on takie 
rygory porządkowe. Wy­
chodząc zaś z założenia, że 
wiele zależy od zespołu i 
ceniąc dobrych fachowców 
takich właśnie sobie do­
biera. Z II mechanikiem 
Leśniakiem i magazynie­
rem Pacanowskim pracu­
je na trzech kolejnych »tat 
kach. Cieszą się oni do­
skonałą opinią.

Franciszek Leśniak, la- 
chowiec z prawdziwego 
zdarzenia, żyje pracą! Dob 
ry organizator remontów, 
prowadzi oszczędną gospo­
darkę materiałami, narzę­
dziami i częściami, zapaso­
wymi.,

Mieczysław Pacanowski, 
chętny, sumienny, skrom­
ny i bardzo pracowity. Tak 
że III mechanik Mieczy­
sław Nowicki, któremu o- 
statnio szef wypisał wnio­
sek awansowy, zasłużył na 
same pochwały. I moto­
rzysta Wiktor Wo roń jest 
również świetnym rzemie­
ślnikiem.

Kiedy opuszczam m/s 
„Władysławowo” dmie szó 
stka. Siła wiatru natęża 
się. W eksploatacji linii 
azjatyckiej martwią się, że 
by deszcz lub silny sztorm 
nie przerwał załadunku 
drobnicy. Statek zabiera 
m. in. słód, miód, maszy­
ny, w kontenerach prze­
twory owocowo-warzywne 
oraz około 100 samocho­
dów’ do Hongkongu. W 
kolejną podróż wyszedł 9 
lutego.

(CTTBHasrawRESK»

Wzmożone działania MO — trwają

Kierowcy i piesi
- na cenzurowanym
JAK już informowali! Zapada zmierzch. W to- wysoko, wówczas kierow- 

my, w poniedziałek, warzystwie naczelnika Wy ca oślepia pojazd nadjeż- 
12 bm. oi-gana MO w działu Prewencji i Ruchu dżający z przeciwnej stro- 

naszym województwie Drogowego KWMO w ny, natomiast gdy światła 
przystąpiły do wzmożo- Gdańsku mjr. Andrzeja są ustawione zbyt nisko, 
nych działań, których ce- Siwka i st. inspektora por. oświetlają tylko niewielką 
lem jest poprawa sytuacji Jana Krowickiego ruszamy odległość) i czy mają od- 
na drogach. Zimą, kiedy na trasę głównego ciągu powiednią siłę, czyli mini- 
są niezbyt korzystne wa- komunikacyjnego Trójmia- mum 20 luxów. Dodajmy, 
runki atmosferyczne, zda- sta. Wszędzie sipoty- że aparat można stosować 
rza się szczególnie dużo kamy patrole MO, przepro w każdych warunkach dro 
wypadków drogowych, w wadzające kontrole. Tym gowych, dzięki możliwości 
których giną lub odnoszą razem jednak nasza uwa- ustalenia poziomu — przy 
obrażenia liczne osoby, nie gę kierujemy na patrol pomocy specjalnej lunety 
mówiąc już o olbrzymich pod dowództwem ppor. J6 — kontrolowanego pojaz- 
stratach materialnych, spo aefa Paklerskiego, który du.
wodowanych kraksami po- ma do swej dyspozycji no- Zatrzymany kierowca 
jazdów. Dlatego też wpro we urządzenie drogowe, taksówki 42-09 GS, u któ- 
wadzenie szczególnej kon skonstruowane przez na- rego stwierdzono niepra- 
troli na drogach przez służ ukowców z Instytutu Tran widłowe ustawienie świa- 
by drogowe i milicję uznać sportu Samochodowego w teł, musiał zapłacić man- 
należy za działalność nie- Warszawie, zwane skrom- dat, a ponadto funkcjo- 
zwykle pożyteczną. Pot- nie „KS-30”. ów aparat nariusze zatrzymali doku- 
wierdzają to dane uzyska- służy do kontroli natężę- menty, gdyż pojazd na 
ne z KWMO z których nia żwiaieł reflektorów sa drodze, nie będący w do- 
wynika, że w ciąga minie 7„0Ch°v,°?y'?’ » ściślej — brym stanie technicznym, 

Ł -’j a , i „ “ , * do kontroli ustawienia stanowi szczególne zagro-nych 3 dni, kiedy to właś- &wiat€ł mijania, żenie. 6
nie przeprowadzane były 
nasilone kontrole, zmniej- Przaprowadzane badania 

na trasie wzbudzały zain-,/KS-30” bez trudu ®-
szyła się liczba wypadków. ^Jce) Izy światł^są ma teres°wanie przechodniów. 
A więc możemy już mówić widłowo ustawione todv Ludzie stawali, przyglądali 
o pierwszych rezultatach, światła są ustawione za komentowali. Warto

wystukał „Bruce nłe żyje"- A teraz Bruce 
Bannister leżał tu* w poprzek stołu, sztyw­
ny i nieruchomy, jaśc uosobienie śmierci.

ROZDZIAŁ V

Był to istotnie koszmarny moment, któ­
ry wydawał mi się ukoronowaniem tych 
wszystkich poprzednich dreszczyków. Wszy­
scy zerwali się na nogi i stoli zaskoczeni 
i bezczynni dokoła stołu. Doskonale parnię 
tom wyraz szoku i zdumienia na ich twa­
rzach - szczególnie jednak wbił mi się w 
pamięć obraz pani Bannister, stojącej obok 
przechylonej przez stół postaci męża; jed­
ną rękę trzymała na ramieniu męża, dru­
ga zwisała bezwładnie wzdłuż ciała - jeąj 
dziwna, ascetyczna twarz zakonnicy zmie­
niona była pod wpływem przerażenia.

Wydaje m'i się, że to ja pierwszy zorien­
towałem się, kż należy podjąć ja<kaś ak­
cję. Odsuwając innych, okrążyłem stół i 
pospieszyłem do pana Bana i storo. W

nym tonem powiedziałem do pani Banal­
ster:

— Niech *fę pani uspokoi — za chwilę 
małżonek powróci do przytomności.

Następnie zwróciłem się do stojącego 
najbliżej pana Olivera Thorpe I powiedzia- 
łem:

— Proszę szybko przynieść wody. A pan, 
panie Han ley, pomoże mi przenieść pana 
Bana is tera na solkę — proszę go wziąć za 
nogi.

Kiedy młody wicedyrektor I ja kładliśmy 
go ostrożnie na sofę, pan Bannister wydał 
cichy jęk. Równocześnie otworzył oczy, a ja 
wiedziałem, że wraz z ' powrotem przy­
tomności wróci niekidztki ból dusznicy. To­
też pierwszym moim zadaniem było zapo­
bieżenie tej prawie pewnej konsekwencji.

Ponieważ moja obecność w tym domu 
owego wieczora nie była właściwie wizytą 
zawodową, nie zabrałem z domu mej pod­
ręcznej torby medycznej; pamiętałem jed­
nak, że Bannister wspominał mń, iż stale 

pierwszej chwili myślałem, że istotnie nie no*!' Pr*y sobie w kieszonce kamizelki fiol-
Żyje i że sprawdziła się ponura przepo­
wiednia wystukana przez stolik, toteż odet­
chnąłem i ulgą, kiedy wyczułem słaby puls 
- a jeszcze większą ulgą było stwierdzenie, 
że jego «potniała skóra i poszarzała twarz 
wskazują, iż dostał jednego ze swych nor­
malnych ataków anginy pectoris.

Już na pierwszy raut oka poznałem, że atak 
był do tego stopnia silny, iż pan Bannister 
stracił przytomność, Niewykluczone, że w py było przyćmione, zdołałem odczytać na- 
trafccie seansu czuł zbliżający się atak, pis: Nitrogliceryna w tab!. 1/50 gr. 
lecz nie chcąc przerywać łańcucha, a w Pospiesznie przecisnąłem się przez zwar- 
związlku z tym i „poselstwa" z tamtego tą grupę obecnych do Bannistera, szybko
świata - cierpiał w milczeniu tak długo, wysypałem na dłoń tabletki i jedną włoży-
jck mógł - aż wreszcie zmógł go ból i na- ł«m mu pod język.
stqpüc omdłenie, Toteż natychmiast, spakoj- (c, n,)

kę z nitrogliceryną. Podszedłem Więc szyb­
ko do jego krzesła, na którym ciągle jesz­
cze wisiała jego marynarka i kamizelka. 
Szybko przeszukałem wszystkie kieszenie, aż 
wreszcie palce moje natknęły się w dolnej 
lewej kieszeni kamizelki na coś twardego. 
Po chwili trzymałem w palcach małą fiolkę 
napełnioną w jednej trzeciej małymi tab­
letkami.

Chociaż światło jedynej palącej się lam-

jednak dodać, że co prze­
zorniejsi kierowcy, widząc 
przeprowadzane kontrole, 
sami zatrzymywali się, pro 
sząc o sprawdzenie, czy 
mają dobrze ustawione 
światła. Bywało, że mieli 
żle. Ale wówczas nie pła­
cili mandatu, bo przecież 
zgłosili się na ochotnika. 
Uzyskali też szansę dokona 
nia korekty świateł, nie 
kiedy nawet na miejscu, 
bo i tak się zdarzało. Ne­
wy aparat odda i e więc >ni 
ocenione wprost usługi.

C«as na krótkie podsumr - 
wanie. Otóż w ciągu 3 dr 
organa MO, służby drogow 
oraz społeczni inspektorzy u- 
jawnili łącznie 1872 wykre ■ 
czernią, w tym m. in. kierow­
cy nieprawidłowo przejeźdź- - 
jący na przejściach .popełnił 
260 wykroczeń, a piesi — a 
306.

W 5T6 przypadkach stwie: 
dzono braki w oświetleniu r 
jazdów (56 samochodów sk 
trolowano przy pomocy ap 
i atu „KS-30”). Zatrzymano 
nietrzeźwych kierowców, r 
kierowców i pieszych ukp 
no mandatami, a 43 osoby 
za poważniejsze wykroczer 
— będą odpowiadać przed K 
legium do Spraw Wykroczt"
W wielu przypadkach udzie: 
no upomnień.

Wzmożone działania MO Ł 
dą kontynuowane. Wym: 
tego aktualna — i powie.- 
my to otwarcie — zła syf 
acja na naszych drogach. Str 
też apel do wszystkich użyt­
kowników' dróg o zachowy­
wanie ostrożności i rozwagi 
Chodzi przecież o wasze or 
innych zdrowie i życie!

k
t



4 M DZIENNIK BAŁTYCKI 40 (388«) 16 futeg© 1973 r,

16 kamieniczek

Wypadki
W Gdańsku-Oliwie na jezd- otarł się o jadący z przeciw- 

nię Zielonej Drogi wszedł na- nej strony samochód „Nysa”
gle 68-Ietni Antoni K., który 
był pod działaniem alkoholu.
Potrącił go samochód „War- dzone. 
szawa” 62-96 GK. Pieszy jest 
ciężko ranny.

GT 18-87. Pojazdy są uszko*

Na ul. Na Ostrowiu w Gdań

W Gdańsku-Nowym Porcie 
na ul. Oliwskiej samochód cię 
żarowy „Lublin” GF 24-64, któ

sku atobus „San” GA 52-02, reg0 kierowcą był Janusz Z., 
prowadzony przez Stanisława podczas wymijania tramwaju 
G„ przekroczył oś jezdni i

Od rfki

Tylko groźba 
skuteczna?

Jedno z najruchliwszych 
rńiejsć w Trójmieście — 
WĘZEŁ HUCISKO dostar 
cza m. in. okazji do ob­
serwowania sposobu za­
chowania się na jezdni 
zarówno pieszych, jak i 
kierowców. Tym razem 
słów kilka o kierowcach.

Przykro jest powiedzieć, 
że jedynie każdorazowa o- 
becność na węźle przed­
stawiciela MO wzmaga po 
szanowanie przepisów u 
kierowców (u pieszych tak 
że). Jeżeli jednak groźba 
potencjalnego mandatu 
zanika, wówczas różnie by 
wa. W ostatnich dniach 
zpotykali się przechodnie 
z drogowa niesubordyna - 
cją różnych kierowców. 
Oto np. taksówkarz — nu 
mer boczny 627 Gdynia — 
wyjechał z dużą szybko­
ścią z Targu Drzewnego i 
mimo że winien odcze­
kać, aż piesi zejdą z jez­
dni (paliło się dla nich zie 
lone .światłoi wepchnął się 
w tłum, rozpędził ludzi i 
pomknął Wałami Jagiellon 
skimi w kierunku Wrze­
szcza. Działo się to WCZO 
RAJ przed południem ok. 
godz. 10.45.

Wymagamy od pieszych 
—- i słusznie — właściwe­
go zachowania się podczas 
przechodzenia skrzyżowań. 
Leer piesi MAJĄ PRAWO 
spodziewać się, że kiedy 
korzystają z przywileju 
zielonego światła — nikt 
nie zagrozi ich życiu, zdro 
wiu i nerwom. (sa)

linii 15 otarł się o jego prawy 
OB bok. W tym samym czasie 

jadący po drugiej stronie uli­
cy samochód ciężarowy „Star” 
GA 94-30, otarł się o lewy bok 
tramwaju. Wzięty w „klesz­
cze” tramwaj uległ uszkodze­
niu.

* * *

W Gdańsku na ul. Biskupiej 
Jerzy R., kierowca „Nysy” 
GA 01-79 nie zachował ostroż­
ności podczas jazdy. Prowa­
dzona przez niego „Nysa” o- 
tarła się o bok stojącego „Fia 
ta” 30-76 GA. Pojazdy są u- 
szkorlzone.

(JET)

Pomiędzy Krowią Br a 
mą a Zieloną Bra­
mą przy ul. Powroźni- 
ków w Gdańsku, obok 
Motlawy rekonstruuje 
się 16 starogdańskich 
kamieniczek. Znajdą w 
nich mieszkania gdań­
scy stoczniowcy, bo­
wiem zlokalizowane tu 
oędą 244 izby mieszkał 
ne. Ponadto parter zaj­
mą lokale uslugoioe róż 
nego typu i rodzaju.

Kamieniczki, z racji 
swego zabytkowego cha 
rakteru, rekonstruowa­
ne są tradycyjną meto 
dą budowlaną. Prace 
prowadzą rzemieślnicze 
spółdzielnie budowlane: 
BUDOWA i ROZ­
WÓJ 2 Gdyni oraz 
’WOJEWÓDZKA z
Gdańska. Budowlani o- 
biecują, że wszystkie 16 
kamieniczek już w IV 
kwartale przyszłego ro­
ku zaludni się miesz­
kańcami.
Fot. M. ZARZECKI

i życiową samodzielność
Młodzież, która nic kon- produkcyjnych nie muszą 

tynuuje nauki i ma trud" legitymować się świadec- 
uości ze znalezieniem pra twem ukończenia szkoły 
cy z powodu braku kwali podstawowej. Mogą ją u* 
fikaeji może skorzystać * zupełnie w szkole wieezoro 
szansy, którą stwarza się wej podczas pobytu w hut 
w stacjonarnych ochotni- cu. Przyuczanie do zawo- 
czyeh hufcach pracy du połączone jest z pracą 
Istnieją dwa zasadnicze ich m. in. na konkretnych pla 
rodzaje: dwuletnie hufce each budowy Zdobywa sią pełnienia szkoły podstawo
dla młodzieży pełnoletniej w ten sposób kwalifikacje wej 
(od 18 lat życia) z możli- wyspecjalizowanego robot- 
wościami równoczesnego nika, mając następnie te 
odbycia szkolenia wojsko- same możliwości, co po u- 
wego poborowych: roczne kończeniu hufca szkolenie
i dwuletnie hufce dla młc wego. Junacy otrzymują

wynagrodzenie według sta 
wek akordowych.

dodanych (od 16 lat), któ­
rych przyucza sią do okre­
ślonej pracy i stwarza im 
warunki do ukończenia 
szkoły zawodowej. Na 
Wybrzeżu gdańskim są 
jeszcze możliwości przyję-

starczając na pokrycie kosz 
lów umundurowania, wy­
żyw-żenią i zakwaterowa­
nia. W hufcach jednorocz­
nych młodzież praktycznie 
uczy się zawodu, a w dwu 
letnich — końezy szkołę za 
sadniczą, pod warunkiem 
oczywiście uprzedniego uzu

OHP działające pod pa­
tronatem ZMS i ZMW. ko 
rzystają m. in. z ich po­
mocy w organizowaniu cza 
su wolnego od nauki i 
pracy. Junacy mają moż­
ność udziału w różnych za

Pierwszeństwo w przyję ięciach kulturalnych, wy -
ciu do hufców dla młodo­
cianych mają chłopcy z ro 
dżin wielodzietnych, . źle 
sytuowanych materialnie.

0 tym warto wiedzieć

cia sporej liczby miodzie- sieroty i półsieroty oraz 
ży do stacjonarnych OHP młodzież zaniedbana wy-

Hufce dla młodzieży peł- chowawczo. Junacy korzy- 
noletniej organizuje się staja z funduszu uczniow- 
w dwu odmianach: typu skiego. nie wchodzącego w 
szkoleniowego i produkcyj limit zatrudnienia i w 
nego. Do szkolnych OHP fundusz płac przedsiębior- 
mogą wstępować kandyda stwa Zarobki wynoszą o- 
ci, którzy ukończyli szkołę koło 600 zł, w pełni wy- 
podstawową. Naukę pro­
wadzi się w dwuletnich 
szkołach przyzakładowych, 
w których młodzież zdo­
bywa kwalifikacje w za­
kresie najbardziej poszuki 
wanych zawodów, głównie 
budowlanych Zajęcia teore 
tyczne zajmują 16. a prak­
tyczne 40 godzin tygodnio­
wo. Programy przyzakła­
dowych szkół OHP odpo­
wiadają trzyletnim zasadni 
czym szkołom zawodowym.
Uposażenie junaka w pier­
wszym roku wynosi miesię 
rznie około 200 zł plus 25 
proc. premii, w drugim ro 
ku nauki — około 1.000 
7.ł plus 25 orne. premii.

Kandydaci do hufców

eieczkach do kin i tea­
trów. w imprezach tury­
stycznych i sportowych W 
każdym hufcu stacjonar­
nym są świetlice i kluby, 
wyposażone w odpowiednie 
urządzenia.

Bardziej dokładne infor­
macje można uzyskać bez­
pośrednio w hufcach, albo 
w Wojewódzkiej Komen­
dzie OHP w Gdańsku, ul. 
Dolna 4

WIEC licznego w Gdyni ul. Czołgi-
protestacyjny z okazji zabój- stow 4fi sala 20o, o godz. 17, 
stwa A. Cabrala, przywódcy KLUB PAX
Afrykańskiej Partii Niepod­
ległości (PAIGG) oraz okolica zaprasza dziś o godz. 18 ua 
nośeiowy w XI rocznicę pow prelekcję mgr. L. Kukawskie- 
s tania ruchu niepodległościo- go pt. „Sztandary bojowe ka
wego w Angoli (MPLA) orga­
nizuje dzisiaj o godz. 17 w 
auli Politechniki Gdańskiej 
Związek Studentów- Afrykań­
skich oraz Tow. Przyj. Pol­
sko-Afrykańskiej.

SPOSTRZEŻENIA 
z podróży po Francji doc. dr. 
bab. Bolesława Augustowskie-

wałerii polskiej w 
międzywojennym”.

NIEBIESKO-CZARNI
z Adą Rusowicz oraz Wójcie 
chem Kordą wystąpią w RU­
DYM KOCIE dzisiaj o godz. 
18 z koncertem.

WIECZÓR
go będą tematem dzisiejszego autorski witoida węgrzyna or 
posiedzenia naukowego Oddz. ganizuje drfś 0 godz. 18 w Ra 
Gdańskiego Pol. Tow. Geog* łuszu staromiejskim Gdańskie

Towarzystwo Fotograficzne.

Stoczniowa młodzież, u 
dzielając się w różnych Dodajmy również, 

dziwnego, że w tak dłu- sekcjach zainteresowań o- becny 
gim okresie działalność raz zespołach, zrzeszonych śkład

Piętnaście lat, to spory 
,kawał” czasu. Nic więc

czni Gdańskiej im. Lenina, równikach „Steru”: Ra­
żę o- zylim Bajtale, Henryku 

zarząd klubu, w Kledziku, Antonim Ryciu, 
którego wchodzą Adamie Dudzińskim, Sta'

kulturalno-oświatowa klu- przy „Sterze”, niejedno- m. in.- Jerzy Radoń, Sta- nisławie Zarzeckim oraz
bu „Ster” przeżywała swe krotnie odnosiła cenne zwy nisław Sawiński i Bole- prezesach rady społecznej
wzloty i upadki. Mówiąc cięstwa na ogólnopolskich sław Hęćko przyczynił się klubu — m. in. Grzegorzu
krótko — raz było lepiej, czy wojewódzkich impre- znacznie do ożywienia dzia Czernielewskim czy An-

zawsze zach, konkursach i festiwa lalnoś.ci, zwłaszcza po prze drzeju Tochmanie. Wielu
tych aktywistów jest do

raz gorzej, choć 
Klub Młodego Robotnika 
Stoczni Gdańskiej im. Le­
nina „Ster” służył mło­
dzieży. która swe losy 
związała z przemysłem 
stoczniowym.

Pierwrsi entuzjaści i współ­
założyciele „Steru”, (pow­
stał on po przejęciu byłe­
go Klubu Techniki i Ra­
cjonalizacji przez Zarząd 
Zakładowy ZMS), sa dziś
ludźmi w sile wieku, nie- lach. W klubie „Ster” go- 
rzadko wytrawnymi fa- ściło także wiele znakomi- 
chowcanai

dziś stałymi 
klubu.

bywalcami

gdańskiego „Steru“

W ramach obchodów7 15- 
lecła w „Sterze” odbyło się 
wiele imprez, m. in, spot­
kanie byłych i aktualnych 
działaczy, koncert muzyki 
kameralnej przy świecach, 
w wykonaniu studentów 
PWSM, występy artystów 
scen gdańskich i zespołów 

prowadzeniu remontu klu- artystycznych ZDK Stoczni 
bu, konserwacji i doku- Gdańskiej im. Lenina, 

stoczniowymi, tych osób, znanych w świe pieniu nowego sprzętu o- Dzień Poezji, a także uro~
raz po objęciu patronatu czysty bal jubileuszowy 
nad pracą „Steru” przez aktywti klubowego, 
radę zakładowy stoczni.

ojcami rodzin, których cie teatru, piosenki, muzy- 
latorośłe są stałymi bywał ki, rzeźby, literatury, a 
cami klubu. Bo warto wie- także liczne zespoły instru 
dzieć, że w ciągu minio- mentalno-wokalne czy ar- Byłoby jednak niesprawie- 
nego 15-letniego okresu tystyczne. „Ster” był nad- dliwością,

to zawsze — i jest nadal 
miejscem szkolenia ak-

właśnie w gdańskim „Ste 
rze” wykształciła sie ka 
dra działaczy kultural- tywu ZMS oraz spotkań poprzednim okresie starali
nych i społeczników, sło- Klubu Techniki i Racjo- się nadać właściwy kieru-
wem ludzi, poświęcają- nalizacji czy stowarzyszeń nek i rozwijać życie klubo
cych swe siły i pracę dla naukowych, jak NOT i we. Dlatego też wypada
dobra innych. PTE, działających przy Sto wspomnieć o dawnych kie

Po okresie świętowania
p-dvbv właśnie ”Ster” Przystąpił do rea- 
0 “ ' ~ ' lizowania bogatego prograprzy okazji jubileuszu klu­

bu pominąć tych, którzy w mu kulturalnego. Miejmy 
nadzieję, że tak, jak w 
poprzednim etapie nadał 
dobrze służyć będzie stocz 
niowej młodzieży.

Ot,

PROJEKCJE
filmów organizuje dziś o 
godz. 19, w Klubie Turysty 
Oddział PTTK w Gdańsku ul. 
Długa 45.

DREPTUSIE
zapraszają na niedzielną wy­
cieczkę z Sopotu do Kacka 
Wielkiego, zbiórka godz. 9.30 
na dworcu „Wyścigi”.

KROKUSY
proponują niedzielny spacer 
do lasów sopockich, zbiórka 
o 9.30 na peronie Wyścigi.

TRAMPY
•zachęcają do niedzielnego spa 
ceru % Lapina do Przywidza, 
zbiórka o 8.30 w hallu dwor­
ca kolei ełektr. w Gdańsku.

BĄBELKI
organizują niedzielną wycilcz 
kę ze Sławek do Gare zu, zbiór­
ka o godz. 7.50 na dworcu 
PKP w Gdyni.

KLUB LAST A DI A 
zaprasza dzisiaj o godz. 19 na 
koncert artystów Opery Bał­
tyckiej, w programie utwory 
J. S. Bacha.

PTTK
zachęca do udziału w nie­
dzielnej wycieczce z Piaśnicy 
do Wejherowa, zbiórka o godz. 
9 na dworcu PKS w Wejhe­
rowie.

WANOGA
proponuje niedzielną wyciecz 
kę z Rumi do Witomina, wy 
jazd z Gdyni „elektrycznym” 
o godz. 9.10.

GDANSK, Opera, Madame 
Butterfly, g. 19. Teatr „Wybrze 
że”, Gra miłości i przypadku,
g. 19-

SOPOT, Kameralny, nieez. 
GDYNIĄ, Muzyczny, Pan Za­

głoba, g. 19.15 Teatr Ziemi 
Gdańskiej, Trzy siostry, g. U 
(Dom Rzemiofwg).

ELBLĄG. PMitr im. S. Ja 
racza, Sch ezw*t?o, ,g. 19.00.

ł Muzea 1

wie roku tt, rum-, od 14 1., g,
1«. i«, a>.

MAŁY KACK, Jagienka,
nieez.

OKSYWIA Mewa, Waterloo, 
rad«,, od m 1., g. 19.30.

I Radio 1
PRO lokaŁny

Muzeum Narodowe w Gdań­
sku, czynne w godz. 9—14.

Centralne Muzeum Morskie 
w Gdańsk*, czynne w godz. 
10—16.

Oddział Rybołówstwa w He­
lu, czynne w. godz. 10—17.

Muzeum Etnograficzne — Pa­
łac Opatów w Oliwię — czyn­
ne w godz. 9—15.

Muzeum Archeologiczne w 
Gdańska, czynne w godz. 
10—15.

Muzeum Historii Miasta 
Gdańska — Ratusz Główny —
nieczynne.

Muzeum Marynarki Wojen­
nej w Gdyni czynne w godz. 
10—16.

Muzeum Oceanograficzne i 
Akwarium Morskie MIR w 
Gdyni nieczynne.

Museum 'Zamkowe w Mal­
borku czynne w godz. 9—14.

Muzeum Zamkowe w Kwi­
dzynie czynne w godz. 9—15.

Muzeum Stutthof w Sztuto­
wie czynne w godz. 8—15.

Muzeum Piśmiennictwa i Mu­
zyki Kaszubsko-Pomorskiej w 
Wejherowie czynne w godz. 
10—14.

if Kina i
GDANSK, Leningrad, Ko­

pernik, poi.,' od 14 ł„ g, io; 
16, 19. Kameralne, Pozwól­
cie im żyć, fr., od 14 1..
g. 15.30; Ocalenie poi., od 18
i., g. 17.30, 20. Kosmos, Wiel­
ka włóczęga, fr., od 11 i.,
g. 15.45, 18, 20.15. Drukarz,
Wielkie wakacje, fr., od 11 1., 
g. 17, 19. Gedania, Żona dla 
Australijczyka, poi., od 12 L, 
g. 16; Seksolatki, pól., od 16 1., 
g. 18, 29. Piast, Kajtek i no­
wy braciszek, węg., od 7 1„ g. 
16; Niech bestia zdycha fr., 
od 18 1., g. 17.45, 20. Przy­
jaźń, Cafe pod Minogą, poi., 
od li 1„ g, 15.30; Dwoje na 
huśtawce, USA, od 16 1., g. 
17.45, 20. Watra -- Iłom Harce­
rza, miecz. Zak-studyjne, Pol­
skie Debiuty Filmowe 72 (po­
kazy zamknięte).

WRZESZCZ, Bajka, Wielka 
włóczęga, fr.,, od 11 i., g. 15:30; 
Wesele. polski, o-d 14 lat, 
g. 10, 12.30, 17.30 (seanse zam­
knięte). Tramwajarz. Winne­
tou w dolinie śmierci, jug., od 
11 1., g. 16; Jedna z tych rze­
czy, _ duń.j od 18 I., g. 18, 20. 
Zawisza, Ostatni wojownik, 
USA, od . 1« • L g. 17“. 19.

NOWY PORT, 1 Maja, Po­
dróż za jeden uśmiech, poi., 
od 7 1„ g. 16; Posłaniec, ang., 
od 16 1., g. 18, 20.10.

OLIWA, Delfin, Anatomia 
miłości, poi., o-d 16, 1., j g.s 15,45, 
18 20.15.

SOPOT, Bałtyk, Testament 
Inków, bułg., od 11 1., g. 16; 
John i Mary,. USA, od 18 1„ 
g. 18. 20. Polonia, Ciepło two­
ich rąk, radź., od 14 1. g. 16. 
18, 20.

GDYNIA, Warszawa, Koper­
nik, poi., od 14 i.,, g. 9, 1.1.45.
14.30 17.15, 20. Atlantic-studyj-
ne, Historia miłości, hiszp.., od 
14 1., g. 15.30, 17.45 , 20. Gopla­
na, Wesele, poi., od 14 1. g. 
10, 12.30. 15, 17.30, 20.

ORŁOWO, Neptun, Dom 
wampirów, ang., od 14 1., g. 
13, 17, 19.

OBŁUZe, Marynarz, Krzy­
żacy, poi., od 11 •!., g. 16.30; 
Wielka nadzieja białych, USA, 
od 18 1., g. 19.30.

CHYLONIA, Promień, Nie­
śmiertelni Flip i Flap, USA, 
od 11 1., g. 11,, 13,15; Bullitt,
USA, od 14 •!., g. 15.30. 17.45,
20.

RUMIA, Aurora, Małżo-nko-

Serwisy rybackie: 3.00, S.40,
7.00, 12.25, 18.00, 0.01.

7.02 — Studio Bałtyk 73,
12.27 — Tygodnik wiejski, 12.55
— Porady Agrochemu, 13.00 — 
10 minut o sprawach socjal­
nych, 13.10 — Bedeker skan­
dynawski, 13.30 — Wykonaw­
cy z Kamienia, 16.05 — Rekia
ma, 16.15 — Można taniej,
36.35 — Historie w dur i w
moll, 17.00 — Przegląd aktu­
alności Wybrzeża, 17.15 — Mu 
zyka rozrywkowa, 17.25 —
Szczecińskie popołudnie.

PROGRAM I

Wiadomości i dzienniki: 5.0«, 
6.09. 7.00, 8.00, 10.00, 12.05, 15.00, 
16.08, 20.00, 23.00, 24.00, 1.00,
2.00, 2.55.

7.39 — Co dzień niesie, 7.35
— Muzyka rozrywkowa, 8.05
— Miniatura muzyczna, 8.08
— Na tematy dnia, 8.11 — Mu 
zyka rozrywkowa, 8.20 — Co 
słychać w świecie, 8.23 — Mu 
zyka rozrywkowa, 8.27, — Pio 
senka dnia, 8.30 — Dla domu 
i dła ciebie, 8.54 — Przezor­
ny zawsze ubezpieczony, 9.00
— Dla klas IV liceum, 9.20 —
Podwójny album, 9.40 — Dla 
przęęiszkołi, 10.05 — Portret
Jana z konwalią, 10.25 — Arie 
operowe, 10.50 — Melodie lu­
dowe, 11.00 — Dla klas VIII,
ll. 30 — Greckie rytmy, 11.45
— Postęp w gospodarstwie,
12.25 — Z fonoteki muzycznej,
12.45 — Rolniczy kwadrans,
13.00 — Dla klas I i II, 13.20
— Zespół akordeonistów, 13.40
— Więcej, lepiej, taniej, 14.00
— Reportaż literacki, 14.20 —
Muzyka polska, 15.05 — Błę­
kitna Sztafeta, 16.05 — Alfa 
i Omega, 16.30 — Popołudnie 
z młodością, 18.50 — Muzyka 
i aktualności, 19.13 — Z księ­
garskiej lady, 19.30 — Kupić 
nie kupić, 19.45 — Koncert ży 
ezeń, 20.30 — Melodie ludo­
we, 20.45 — Kronika sporto­
wa, 21.00 — Gospodarskie roz 
mowy, 21.20 — Z księgarskiej 
lady, 21.25 — Śpiewa M. Ma- 
thieu, 21,30 — Zespół Dziewiąt 
ka, 22.00 — Magazyn studen­
cki, 23.10 —- O co tu chodzi,
2.1,15 — Z nagrań Kwartetu
im.- Borodina, 0.05 — Kalen­
darz radiowy, 0.10 — Program 
nocny.

PROGRAM III NA UKF
7.oo — Ekspresem przez 

świat, T.05 — Muzyczna zega­
rynka, 7.30 —. O człowieku go­
łębiego serca, 7.40 — Muzycz­
na zegarynka, 8.00 — Ekspre­
sem przez świat, 8.05 — Mój 
magnetofon, 8.35 — Z kompo­
zytorskiej teki, 9.00 — Tajem­
nica ślepych ptaków, 9.10 —
J. Brahms — Wariacje B-dur,
9.30 — Nasz rok 73, 9.45 —
Wczoraj w pełnym blasku,
10.30 — Bkspresem przez świat,
10.35 — Interradio, 11.05 —
Halo. tu Ramsay, 11.30 — Wir­
tuozi skrzypiec elektrycznych,
11.45 — Pamiętnik Kamerdy­
nera, 12.25 — Za kierownicą, 
13.80 — Na łódzkiej antenie,
15.00 — Ekspresem przez świat,
15.10 — Album muzyki uniwer 
salnej, 15.30 — Lubelska ukła­
danka, 15.55 — Bach na wibr.,
16.05 — Dzieci kwiatów, 16.15
— Musicale, 16.45 — Nasz rok
73, 17.00 — Ekspresem przez
świat, 17.05 — Tajemnica śle­
pych ptaków, 17.15 — Mój
magnetofon, 17.40 — Za pusz­
czą kurpiowską, 18.00 — Mu­
zykalny detektyw, 18.30 — Po­
lityku dla wszystkich, 18.45 — 
Tylko po hiszpańsku, 19.00 — 
Ekspresem przez świat, 19.05
— Co wieczór powieść, 19.35 — 
Muzyczna poczta UKF, 20.00 
—- Kronika zespołu Rangera,
20.25 — Ilustrowany Tygodnik 
Rozrywkowy, 21.50 — Opera 
tygodnia, 22.00 — Fakty dnia, 
22.08 — Gwiazda siedmiu wie­
czorów, 22.15 — Trzy kwadran 
se jazzu, 23.00 — Poezja Cze­
chosłowacji, 23.00 — Tylko dla 
melomanów, 23.50 — Śpiewa 
Tadeusz Woźniak.

PROGRAM I
8.30 — „Śmiertelny wróg5' — 
film fab. radź, (kolor),

16.30 — DTV.
16.40 — Dla dzieci: „Pora na 

Telesfora”,
17.25 — „Nie tylko dla, pań”,
17.45 — „Gramy o telewizor”

— teleturniej,
18.10 — „Turystyka ł wypoczy­

nek”,
18.25 — „PANORAMA” — ma­

gazyn inf. (z Gdańska),
18.45 — „Przed startem” — re­

portaż z AWF (kolor),
19.20 _ Dobranoc „Nowe przy 

gody Tomka Palucha”,
19.30 — DTV.
20.05 —- „Minuty grozy” — film 

prod. NRF,
20.30 — „Panorama Tygodnia”,
21.10 — Teatr TV- Wanda Fal­

kowska „Nie mam nic do 
powiedzenia” z cyklu: „Pro­
szę wstać, sąd idzie”,

22.15 — DTV i wiadomość! 
sportowe,

22.40 — Program na sobotę.
Program oświatowy

9.55 — Dla szkół: Geografia 
kl. VI „Wyżyna Śląska”,

10.55 — Dla szkół: Wychowa­
nie obywatelskie kL VIII,

11.55 — Dla szkól; Chemia kl. 
VIII „PożytecaJi* związki”,

12.45 - TV Tfcłtałk»» Rolni­
cze: Chemia, kkelt 2 (z 
Gdańska),

13.25 — TV Teehnikam Rolni­
cze: Zoologia, ielseja 2,

15.20 i 22.45 — PTV: Rysunek 
techniczny — kurs przygoto 
wawczy — „Znaki typo­
wych postaci konstrSkcyj- 
nych”; „Widoki, przekroje 
oraz ich rzuty” — wyki. 
prof. Janusz Dietryeh (z 
Katowic).

PROGRAM II
16.55 — „Joliot-Curie — film 

dok. franc.,
17.59 — TV TWP „Polska po­

wróci tu” — Michał Kajka
18.30 — Slim John — iekcja 

6,
19.00 — Zobaczyć Zwinger — 

rep. film.,
19.20 — Dobranoc,
19.30 — Dziennik TV,
20.05 — Śpiewa Elżbieta Jod­

łowska,
20.35 — „Bitwa pod Waterloo”

— cz. III filmu fab. ang.,
21.20 — 24 godziny, (kolor),
21.30 — „Grzegorz Gerwazy

Gorczycki” — program mu­
zyczny.

22.10 — Klub Dobrej Roboty,
22.50 — Język angielski w nau

ce i technice,
23.15 — Program na sobotę.

DYŻUR PEŁNIĄ:

GDANSK — apt. nr 62, ul. 
Kartuska 114; WRZESZCZ - 
apt. nr 7. al. Grunwaldzka 83; 
OLIWA — apt. nr 89. ul. Pia­
stowska 90c (Przymorze); SO­
POT, - apt. nr 76, ul. 20 Pa i 
dziernika 861; GDYNIA — apt. 
nr 64, al. Zwycięstwa 1 (Wzgó­
rze Nowotki).

STAŁY DYŻUR NOCNY 
PEŁNIĄ:

GDAŃSK — apt. nr *8, ai 
Zwyeięstw-a 49; STOGI — apt, 
nr *60, ul. Hoża 12; ORUNIA
— apt. nr 21. ul. Jedności 
Robotniczej Ul; GDYNIA-OR 
ŁOWO — apt. nr 20. ul. Boh 
Stalingradu 66; NOWY PORT
— apt. nr 4. ul. Ołiwska 83/4,

rSipSlale 1
OSTRY DYŻUR PEŁNIĄ:

W Gdańsku: Instytut Chi­
rurgii z Instytutem Chorób 
Wewnętrznych AM ul. Dębin- 
ki 7.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Skórno-Wenęrologicznych 
w Gdańsku, ul. Długa 84-8* 
czynna całą dobę.

TELEFON ZAUFANIA
Anonimowy Przyjaciel — 

31-00-00 w godz. 16—6.

Dnia U grudnia 1972 r. zmarł tragicznie na mo­
rzu w wieku lat 45

ś. f p.

EDWARD KŁOSEK
ochmistrz na m/s „W- Jagiełło” 

ukochany mąż i ojciec

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarza Ko­
munalnego w Sopocie nastąpi w dniu 16. II. 19:3 
roku o godz. 14.30, o czym zawiadamiają pogrążo­
ne w smutku

ŻONA I CÓRKA

W dniu 13 lutego 1973 roku zmarł w Kartuzach

BERNARD REKOWSKI
mistrz rymarski

Radca Izby Rzemieślniczej, długoletni aktywny 
działacz Samorządu Rzemiosła.

Zarząd i dyrekcja 
Izby Rzemieślniczej 

w Gdańsku
1C-1457

W dniu 13 lutego 1973 r. zmarł w wieku 67 lat

BERNARD REKOWSKI
mistrz rymarsko-tapicerski 

aktywny działacz rzemiosła, b. członek Zarządu 
Cechu i Radca Izby Rzemielśniczej w Gdańsku, 
Radny Prezydium Powiatowej Rady Narodowej 
w Kartuzach, odznaczony honorową odznaką Izby 
Rzemieślniczej w Gdańsku, honorową odznaką 
Związku Izb Rzemieślniczych w Warszawie, 
•rebrną odznaką „Zasłużony mistrz w szkoleniu”, 

•raz odznaką „Zasłużonym Ziemi Gdańskiej”. 
Wyrazy szczerego współczucia rodzinie Zmarłego 

składają
zarząd, pracownicy I członkowie
Cechu Rzemiosł Różnych w Kartuzach

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17. II. br. godz. 
18.90 z kostnicy Szpitala Powiatowego w Kartuzach.

K-1476

Dnia 11 lutego 1973 r. zmarł

ALEKSANDER BOROWIECKI
Iługoletm i zasłużony pracownik Zarządu Portu 

Gdańsk.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współczu- 
;i* składają

DOM jednorodzinny 'sprze­
dam. Elbląg. Ogólna 17.

E-2246

GDYNIA — plac budowla­
ny oraz domek jednoro­
dzinny. blisko Warszawy, 
sprzedam. Wiadomość:
Gdynia - Cisowa, Lniana 
13 a. Tel. 23-73-15, Waśniów 
ska. _ K-1258
DOM jednorodzinny, Koś­
cierzyna — Wierzysko, 
sprzedam. Zgłoszenia kie­
rować: Stanisław Rogow­
ski, Borowina, poczta Przy 
widz. pow. gdański.

Dyrekcji, radzie zakła­
dowej, kierownictwu i 
współpracownikom z dzia­
łu finansowego Zarządu 
Portu Gdańsk oraz wszy­
stkim uczestnikom za u- 
dział w pogrzebie

ś. t p.

FRANCISZKA 
HOROD NICZEGO

serdeczne podziękowanie 
składa

ŻONA Z RODZINĄ

G-37535

SZYBĘ tylną, boczną, do 
„Zastavy”, kupię. Tel. 27- 
-02-48, po 17

G-37263

„SYRENĘ” 105, odbiór 
„Motozbyt”, sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod G-37228.

„WARSZAWĘ” 204 po ka­
pitalnym, stan idealny (la­
kier NRF), sprzedam. 
Gdańsk, tel. 41-40-91, we­
wnętrzny 16. G-37245

„SYRENĘ”, fabrycznie no­
wą, kupię Telefon 29-06-34.

G-37255

SAMOCHÓD „Borgward” 
tanio sprzedam. Tel. 32-20- 
-22, do godz. 15.

rssi3E£Ea»1
RADIO - magnetofon - a- 
dapter, japońskie, nowe, 
sprzedam. Sopot, 20 Paź­
dziernika 801/1.

Dnia 14.11.1973 r. zmarła

ś. + P-

ZUZANNA KOJRO
lat 16

Pogrzeb odbędzie się 17 lutego 1973 r. o godz. 
14.30 na cmentarzu parafialnym w Sopocie.

G-37667
MATKA, BRAT I BABCIA

C-1458

Dyrekcja, rada zakładowa oraz 
współpracownicy z rejonu III

Dnia 14. 02. 1973 r. zmarł opatrzony Sakramentami 
świętymi, w wieku lat 83, najukochańszy mąż, oj­
ciec. teść i dziadziuś

ś. f p.

JÓZEF GOZDAWA GOŁĘBIEWSKI
Msza żałobna odbędzie się dnia 17.02.1973 r. o 

godz. 9 w kościele NMP w Gdyni. Pogrzeb na 
cmentarzu Witomińskim 17.02.1973 r. o godz. 10. 

Pogrążeni w głębokim smutku

ŻONA, CÓRKA, RODZINA
S-45S95

GARAŻ blaszany, składa­
ny, sprzedam. Józef Walę- 
ga, Barenty II, poczta Li­
sewo, pow małborski.

P-106

DWIE maszyny blachar­
skie, narzędzia do robót 
budowlanych, galanteryj­
nych i metaloplastycznych, 
tanio sprzedam. Telefon 
21-58-31. S-45583

MAŁŻEŃSTWO, członko­
wie spółdz., poszukuje po­
koju umeblowanego. Zgło­
szenia tel 47-34-68, do go­
dziny 15. G-37239

MIESZKANIE M-2 lub M-3 
wydzielone, na terenie 
Trójmiasta, kupię. Oferty 
z ceną; Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod G-37232.

OPOLE centrum — miesz­
kanie kwaterunkowe, 2 po 
koję, kuchnia, łazienka, 
przedpokój, balkon, 58 m 
kw„ zamienię na podobne 
w Trójmieście. Wiadomość 
teł. 21-44-94, po godz. 16.30.

G-37246

WARSZAWA — własnoś­
ciowe M-2 sprzedam lub 
zamienię na mieszkanie 
Trójmiasto. Oferty 246281, 
Biuro Ogłoszeń, Warszawa, 
Poznańska 38.

K-1256

ZAMIENIĘ mieszkanie, po 
kapitalnym remoncie, 2 po 
koję, kuchnia. łazienka, 
piece, na pokój, kuchnię, 
wygody, nowe budownic­
two. Oferty • Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod G-37250.

BYDGOSZCZ — M-3 spół­
dzielcze, telefon, zamienię 
na podobne lub większe 
Wrzeszcz, Oliwa, Brzeźno, 
Pizvmorze. Tel. Bydgoszcz 
338-52. G-3725!

ELOOM Najlepiej - bo łaniej
! zaopatrzysz się w sprzęt zmechanizowany

gospodarstwa domowego 
w sklepach „ELDOM":

0 nr 11 Gdańsk, ul. Seredyńskiego 4 
0 nr 15 Gdańsk-Przymorze, ul. Krzywoustego 25
Sklepy te prowadzą sprzedaż pełnosprawnego sprzętu przece­
nionego, a sklep nr 11 również komis.

Zapraszamy 
i życzymy udanych zakupów

GDAŃSKIE OKRĘGOWE ZAKŁADY 
GAZOWNICTWA GAZOWNIA 

w Wejherowie, ul. M. Buczka X®
informują

Użytkowników gazu, że przyjmują do realizacji w 
roku 1973 wszelkie prace na terenie m. Wejherowa 

w zakresie:
— wykonywania nowych instalacji 

wewnętrznych i przyłączy gazowych
— kapitalnych remontów instalacji 

gazowej
— czyszczenie i konserwację insta­

lacji gazowej.
/ K-1442

DWÓCH stolarzy meblo­
wych przyjmę. Warunki do 
bre. Płaca do uzgodnienia. 
Stolarnia Lewandowski, 
Orłowo, Olgierda 105.

S-45603

FUTRO z kóz, szare, ład­
ne, kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk pod G- 
37259

POGOTOWIE
Tel. 41-96-89.

telewizyjne.

G-37415

USŁUGI
32-39-89.

telewizyjne. Tel.
G-36944

STUDENTKĘ przyjmę do 
wspólnego pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod G-37260

DZIEWCZĘTA do gospo­
darstwa warzywniczego, 
na stałe od 1 marca przyj­
mę. 1 200 zł + wyżywienie, 
spanie. Borowski, Gdańsk- 
Orunia, Żuławska 59.

G-37228

........ . ..—
WLtmmm
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SPECJALISTA, skórne, we 
neryczne, dr Lipiński, So­
pot, Chrobrego 22, telefon 
51-06-37.

G-37064

DR DZIEW ANOWSKI, skór 
ne, weneryczne, Gdańsk, 
Sw. Ducha 25/27, tel. 31- 
-63-88. G-37205

DR Z. KRAJEWSKI, skór­
ne, weneryczne, Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47. G-36543

WSPÓLNICZKĘ, wspólni­
ka z gotówką, do urucho­
mienia atrakcyjnej produk 
cji we Fromborku, poszu­
kuję. Oferty UPT Sopot, 
skrytka 99.

G-37248

POSZUKUJĘ wspólnika z 
lokalem do produkcji z 
tworzyw sztucznych. Par­
kiet 30 m sześć, sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod G-37262

auka 3

POSZUKUJĘ wykonawcy 
instalacji elektrycznej i hy 
draulicznej do dornku jed­
norodzinnego Tel. 41-65-57.

G-37237

MATEMATYKA — korepe­
tycje. Telefon 41-25-27.

G-37173

WPISY na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy projek 
tantów (kalkulatorów) kosz 
torysowych, asystentów 
projektantów (inżynierów 
budowlanych i mechani­
ków), kreślarzy konstruk­
cyjnych, budowlanych, in­
stalacyjnych, maszyno­
wych — przyjmuje, szcze­
gółowych pisemnych infor­
macji udziela „Wiedza” 
Kraków, kod 31-139, ulica 
Spasowskiego 8 (boczna 
Łobzowskiej). K-77I

GDAŃSKA 
GRA LICZBOWA 

„JANTAR”

zaprasza do udziału w 
kolejnej 818 grze.

Niezależnie od regula­
minowych wygranych u- 
stalone zostało do gry:
• do wygranych z 5-ma 

trafieniami 200 000 zł 
oraz samochód „FIAT 
125 P 1300”

• do wygranych z 4-ma 
trafieniami + dod. pre 
mia pieniężna 34 000 zł

• do każdej wygranej z 
3-ma trafieniami + 
dod.. stałe regulamino­
we premie pieniężne 
po 150 zł.

DODATKOWE NAGRO­
DY DO ROZLOSOWANIA 
WSROD WSZYSTKICH 
UCZESTNIKÓW GRY: 

pięć przedpłat na „Fia 
ta 126 P” po, 5 000 zł

— dwie premie pieniężne 
po 3 000 zł

— trzy premie pieniężne 
po 2 000 Zł.

Losowanie odbędzie się 
w niedzielę w dniu 18 iu 
tego 1973 r. o godzinie 
10.00 w Gdańsku, ulica 
Strzelecka 13/14.

WŚZYSTKIM GRAJĄ­
CYM ZYCZYMY SZCZĘ­
ŚLIWYCH Skreśleń w 
KOLEJNEJ GRZE!

W dniu 13. II. w komu 
nikacie poz. 36, wiersz 34, 
powinno być: 61 — 184172 
w' Elblągu, a nie jak po­
dano 36 —. 549004 W Gdań 
sku - Oliwie.

K-943

CHZ „Węglokoks” — Gdańsk ul. Piwna 1, ogłasza 
I przetarg nieograniczony na sprzedaż samochodu 
osobowego marki „Wołga” GAZ-21, nr silnika 888 581. 
Cena wywoławcza zł 77 000 — słownie: siedemdzie­
siąt siedem tysięcy złotych. Przetarg odbędzie się 
w dniu 6 marca 1973 roku o godz. 10.00 w biurze 
CHZ „Węglokoks”, pok 414. Warunki sprzedaży 
określa zarządzenie Min. Komunikacji z dnia 14 
kwietnia 1972 r. Mon. Pol, nr 26 poz. 148. Pojazd 
można oglądać 3 dni przed przetargiem od godz. 
10.00 do 14.00 w Gdańsku, ul. Piwna 1 — Admini­
stracja. Przed przystąpieniem do przetargu należy 
złożyć wadium w wysokości 10 proc. ceny wywo­
ławczej najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie 
CHZ „Węglokoks”, ul. Piwna 1 pok. 311.

K-1397

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
1-3 lutego 1973 r. zasnął w Panu, przeżywszy lat 67

ś. t p.

BERNARD WANTOCH-REKOW5KI
mistrz tapicerski — rymarski

Msza św. odbędzie się w dniu 17 lutego o godz. 
10 w kościele parafialnym w Kartuzach.

Wyprowadzenie zwłok po mszy św. na cmentarz 
w Kartuzach.

ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ I WNUCZKI
G-37674

W dniu 14. II, 1973 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, w wieku lat 61, zmarł najukochańszy 
mąż, brat, nieodżałowany nasz wujek

ś. t P-

WACŁAW BLICHARZ
Pogrzeb odbędzie się 17. II. 73 r. o godz. 14.00 

w Parczewie, woj. lubelskie, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku
G-37635 ZONA i RODZINA


